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P r e m m e r i t i  B l e i  i c o w i : Piry odbiorze w ekspedycji
<,80 Z I, w agenturach miejscowych miesięcznie 1,86 Zł., przez pocztę przy 
m i  świen n przez ekspedycję n szą Ł,G6 Zł., wprost na toczcie lub u listo­
wego kwartalnie 8,48 Z ł, miesięcznie 2,Ki ZŁ, dla W M. Gdańska 2,5 Guld. 
Gd. — pod opaską w Polsce S.oO f i .  do Gdahska 4 00 Guld. Gd., do Francji 
18 fr„ (z wysyłką co drugi dzień 14 fr.) do Anglii 6 shil.. do Stanów Zjedij. 
80 cent. W razie nieprzewidz-anych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądana! niedosiarczonych 
nnmeróTT lub zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b t e ż ą e y  B a n k  P o w ia to w y  Grudziądz. Bank 
?w Spół- Zarobk , Danztger Prlvat-Akrlenbank Gnanak i Grudziądz, 
Bank Polaki Grudzląda Konto czeków Gdańsk pi* 2S80. Konto pocztowe: 
Kasa Oeaoeądnosol, Oddział w Poznaniu nr, 201 108. Miejsce płatności 
wykonania Grudzląda.

Ogłoszenia > Polaki. Wiersz wysokosc milimetra w dziale ogłosze­
niowym na stronie 8-tamowej 12 groszy, wdziało reklamowym na stronie
1-3 tam, przed tezstem 90 groszy, wśród tekstu 50 groszy, za tekstem 40 gr 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m s-łam w dziale ogtoszeniowyn. 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m. 3-łam. przed tekstem 0,90 inid. Gd , w tekście 
0,50 Guld. Gd„ za tekstem 0.40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 5Go/8 nad­
wyżki dla res; tv zaerantcy 100% nadwyżki. Za tłomaczenie 20 proce ni 
nadwyżki. -  Rachunki są natychmiast płatno -  Admmtati _ jja  n i«- 
przajmnja odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadestaoyoh nie zwraei alą

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tei do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przy jmuje od godz. 11-tej do 12-teł w południe.

Radakcja t Administracja 
Groblow a 27 29. Grudziądz, niedziela, dnia 22-go marca 1925. Teieton nr. 50 i 51.

Przedstawiciele u ministra Skrzyńskiego
Prem jer francuski zapewn!?, iż Francja nie kujiii nigdy swego bezpieczeństwa za 
cenę bezpieczeństwa Polski. — Francja nie może rozpocząć z Niemcami rokowań  
przed uzgodnieniem swych psplądćw z sojusznikami. — Co móv.il Chamberlain ? — 
Spraw*1 przystąpienia I enr ec do Ligi Narol ów. — Projekt ministra Benesza. —

Paryż, 20 3. (Pat.) Minister Skrzyński przyjął 
wczoraj rano przedstawicieli dziennikarzy, wśród któ­
rych znajdowało się wieln dziennikarzy polskich, przy
byłych z Genewy. P. minister wyraził pełne zadowole- 
u e z powodu zainteresowan a, jakie niuwnia prasa fran­
cuska wszystkich odcieni wobec sprawy bezpieczeństwa 
Polski.

Zapytywany co do sposobn, w jaki ujmuje tę spra­
wę Herriot, p. nrnistor oświadczył, Ze najlepszą odpo­
wiedzią jest zapewnień e Hernota, iż Fr&ncia nie knpi 
nłsdy swego bezpieczeństwa za eenę .beztieczeństwa 
Polski. P. m'nister podkreślił, że oświadczenia Her- 
riota w tej sprawie Bą nacechowane jaknajwięks^ą 
szczerością i dowodzą głębokiej sympatji premiera fran- 
trosk ego dla Polski.

Na pytanie, dotyczące propozycji niemieckich w spra­
wie bezpieczeństwa, p. minister oświadczył, że propozy­
cje te nie przybrały jeszcze konkretne) formy. Fianoja 
uważa, że nie może rozpocząć z Niemcami rokowań 
w tej sprawie przed uzgodnieniem swych poglądów ze 
sojusznikami.

Narady HerzJota z Chamberlainem —  ciągnął 
m inister — m lrły  rłasnta na cela porozumienie sję 
co do propozycji nl**ntle*klch. tłokowania «  Niem- 
Błtoi rozpoczną się dopiero po rozpatrzenia podstaw 
wsjmH; ago stanowiska

Go do narad Bwych z Gamoerłainem, p. minister 
Skrzyński oświadczył, że angielski m nister spraw

zagr. interesuje się w pierwszej lin ji sprawą bez 
piecz, listwa granic zachodnich, zanewmł jednak, że 
przywiązuje również w ielkie znaczenie do sprawy 
granic wschodnich.

P. in iu . Skrzyński oświadczył, że co do tei sprawy 
Chamberlain żałuje, że prasa angielska nie jest odgło­
sem jego o pin*, wtedy bowiem polska opmja publćzna 
byłaby ca ko? icie zadowolona. W sprawie przystąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów, p. minister oświadczył, że 
wszyscy w Genewie teao pragnęli łączD e z Polską, jak 
to p. minister podkreślił w swojem przemówieniu, wy- 
głoszonem w niedzielę.

Zapytywany w kwestji projektów Benes/a, do­
tyczących utworzenia blokn państw Europy środko­
wej, p. minister oświadczył, że Polska nie w1d».i 
w tern. nłc dogodnego. Bezpieczeństwo jej jest oparte 
przedewszystk m na sojuszu z Francją. Pożądane by 
było porozumienie wszystkich innych ugrupowań, maiące 
w ostatnim wyniku doprowadzić do paktu gwarancyme­
go, potępiającego wszelką agresję i gwarantującego bez­
pieczeństwo Europy.

Układy regionalne nie Sa wcale sprzeczne z paktem 
powszechnym. Polska wstąpiła już na tę drogę, czego 
dowodem jest. jej sojnsz z Frar.cią oraz traktat w spra­
wie arbitrażu, który będzie w najbliższym czasie zawarty 
z Czechosłowacją.
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Wyjazd ministra Skrzyńskiego do Warszawy.
Paryż, 20. 8. (Pat.) Min.ster Skrzyński odbyt. 0  godz. 81/, wieczorem p. minister wyjechał * powro- 

w ciągu dnia wczora.szego azereg narad z różnymi fran-1 tem do Warszatry. 
ouskimi m iami stanu oraz z ambasadort m Chłapowskim-. |

K o z ł a  m  w  Mł
Wyzwolenie rozpai

W arszaw a, 21. ?. (A . W .) Kryzyr wewnętrzny 
w  „W y>w olenm " trwa w dalszym ciągu.

Obecnie zarysowuia się dość wyraźnie .trzy 
wewnętrzne grnpj w  „W yzwolen ia". Pierwsza posła 
Rudzińskiego; nsleżą do niej starzy członkowie W y­
zwolenia i wyraża postępowanie skrainie radykalne 
szczególnie co do wywłaszczenia bes odszkodowań.

W y z w o l e n i u * * *
la sio na trzy gru^y.
Druga grapa pes Dąbskiego łączy *eees;onistów z 
„Piasta", oraz niektórych z „W yzwolenia*. Tendencje 
polityczne drngiej grupy są bardzo łagodne. Trzecia 
grupa, której ośrodkiem jest prof. Bartel prof. poli- 
tecj. lwowskiej a poglądy tej grupy są zbliżone do 
poglądów Thugutta,

Warunki niemieckie na wy
do Ligi 1

Londyn, 20. 3. (Pat.) Brnkselski korespondent 
„Daily Telograpb" dowiaduje się —  jak twierdzi re 
*ródła autoryiatywnego — że w przyszłych rokowan.acii 
ai.edzy Niemcami 1 aljantami w sprawie niebezpieczeń­
stwa Niemcy wysuną jato warunek wstąpienia do L  gi 
Nsrodów, aby ententa złożyła wiążące oświadczenie, że 
saełębie Ruhiyr i Nadienja będą opróżnione w pewnym

padek wstąpienia Niemiec
farodów.
ściśle określonym terminie, nast^puie zawertoby trak­
tat w sprawie niemieckiej granicy wschodniej a w 
w dal-zym ciąga traktat arbitrażowy z państwami 
wschodnim i, a nadto kontrolę wojskową nad -tanem 
uzbrojenia Niemiec oddana by była Lidze Naroddw.

Dopioro po spełnieniu tycn ws/.ystuich warunków. 
Niemcy byłyby gotowe dó wstąpienia do Ligi Narodów.

Owa projekty Ciiamberleina w  sprawie
Argl|a mu zwc.hć konferencję z udziałem Francji *  Niemcami.

czynnik doradczy.

bezpieczeństwa.
- Antoi-/ka jakc

Londyn, 20. II I .  (A.W.) W związku z dzii-ieiszym 
pos edzen em rady gabinetowej „Daily Mail“  donosi, 
że Chainberia n oświadczył, iż okazała się możliwość 
odddeln-go dyskutowania Dad dwoma paktami uezpie- 
czeństwa raUnowicie nad paktem interesującym pań- 
łtwa zachodnie, oraz nad paktem obejmującym pań­
stwa wschodnie.

Wobec tego Chamberlain uważa myśl poruszoną 
przez Bonesza, za ewentualną podstawę do ostatecznych 
nk‘adów. •Chamberlain wezwał gabinet aby wywarł 
swój wpływ celem rychłego zwołania konferencji z u- 
dzialen. Francji i Niemiec.

, Ameryka bedzie zaproszona ua tę kunfeienoję jako
czynnik doradczy.

Z rokowań p o ls k c -c ze s m
Pisaliśmy niejednokrotnie, że najw iększe trudnowa 

w rokowania polsko-czeskich przedstawiają sprawy o- 
chrony po.skiej mniejszości w Czechach. Jak właooma, 
delegacja polska tę sprawę stawia jako jeden Z punk­
tów likwidację kwestii cieszyńskiej Projekt polski, 
przesłany rządowi czeskiemu jeszcze w. grudniu,łffi4 r  
sformułowany został w ten sposób, że mówif tytiu o 
mniejszości na ŚiąsKi Cieszyńskim, nr r>p:szu i Orawie 
a dopiero podczas obrad obecnych wysunięte zc Strony 
czeskiej postulat, by z-iwrr-.ć ogólny traktat dótycąą- 
cy zarówno - mniejszości czeskiej w Poiśce jak f mniej­
szości polskiej w Czechosłowacji, /

Ponieważ jednakże polska delegacja nie byłarńtzy- 
gotowana na rozpatrywanie sprawy mniejszości cze­
skiej w Polsce a również nig posiadaia pełnomocnictwa 
do załatwienia tej kwcstji, delegacje mogły sprawę te 
omawiać tylko nieoficjalnie.

Czeska mniejszość w Polsce w większej ilości znaj­
duje się tylko na Wołyniu. Jest jej tam według spisu 
z r. 1921 — 21 tysięcy, porozurzucanej drobnemi gru­
pami tak, że nawet w  żadnej gminie nie przedstawiają 
10 procent ludności. Położenie Czechów na Wołyniu 
nie można więc porównywać z położeniem ludności pol­
skiej na czeskim Śląsku, która tam jest zasiedział nd 
niepamiętnych czasów w zwartej masie i wielokrotnie 
liczniejszą. Przy • ostatnich nieoficjalnych rokowaniach 
w  Pradze okazała się wiec w tej sprawie pewna .oz- 
bieżnóść'stanowisk' poszczególnych deiegacyj, kióra 
spowodowała tymczasowe zerwanie rokowań, a które 
ua zgodą oba stron przeniesione do Warszawy, rozpo­
czną się ponownie dopiero pc Wielkiej Nocy.

W  dniu więc 15 marca ukończono pierwszą cześć 
obrad polsko-czeskich. -

Wedle informacji członka delegacji polskiej, p. dra 
Dąbrowskiego, udzielonych >fPoIonji“ , przebieg i wynik 
tych obrad był następujący:

Omawiano sprawę obywatelstwa, amnestii, ochro­
ny mniejszości narodowych, sprawę podziału aktów i 
archiwów, sprawę likwidacji majątki b. Śląska austria­
ckiego i innych korporacji prawa publicznego.

Pemomocm iem Rządu czeskiego był profesor u- 
n wersytetu praskiego dr. Hobza. Ze strony Polski pro­
wadził obrady profesor uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr. Stanisław Kutrzeba.

Przedmiotem obrad byi polski projekt umowy re­
gulującej powyżej wymienione sprawy, przesłany jS- 
cjalijie rządowi czeskiemu przed kilku miesiącami. W y ­
nikiem zaś obrad dotychczasowych było spisanie ob­
szernego protokółu, w którym ustalono w  sposób bar­
dzo szczegółowy poszczególne punkty projektu, na któ­
re obie strony się zgadzeja z podkreśleniem różnic, przy 
oznaczeniu, czy chodzi o różnicę zasadniczą czy też o 
różnicę mniejszej wagi. Dalszy bieg sprawy będzie 
uas<pDująęv:

7 u\*agl na potrzebę wyjaśnienia szeregu jzczeg/ 
łów i zebrania materiału, odnoszącego się do klik-* wa­
żnych spraw, powołano do życia subkomisję. .

Po czterech lub pięciu tygodniach zjada się ponow­
nie obie delegacje i przystąpią na podstawie zebranego 
w międzyczasie matetiału i otrzymanych instrukpii do 
cs‘a i o? n ego rozwikła n:a spornych punktów

W  poszczgó'nych dziedzinach sprawa pizdstawin 
się następująco*



■ G Ł O S  P O M O R S K ? 22-ego marca 1925 t  '

Odnośnie do obywatelstwa osiągnięto prawie we 
wszystkich punktach porozumienie. O ile chodzi o am­
nestię, to wypadałoby stwierdzić to samo z tern, że 
listnije różnica jedynie odnośnie do powołania do życia 
komisji parytetycznych, któreby orzekały ostatecznie 
o tern. która osoba podpada pod postanowienia amne­
stii. Czesi nie godzą się na powołanie tych komisji, 
lecz obstaw?ją przy tern, by o amnestji orzekały osta­
tecznie sądy i władze administracyjne danego państwa. 
O ile chodzi o sprawy podziału aktów i archiwów, to 
różnice zoan, nie mających charakteru zasadniczego, 
dadzą się niewątpliwie z łatwością usunąć. Na wieksze 
trudności napotkano w  komisu, obiaduń.cej nad lik u- 
dacją majątku krajowego i majątku korporacji prawą 
publicznego.

Wyłoniono subkomisje, których siedzibą będzie 
Opawa zb'orą materiał, który umożliwi ostateczne ze­
stawienie obiektów, podpadających pod likwidację i u- 
ińozliwi powzięcie ostatecznych decyzji. Jedną z .ó- 
żnic zdań bvło zapatrywanie na sposób uskutecznienia 
rozdziału aktywów i pasywów majątku krajowego. De­
legacja czechosłowacka wyrażał? zapatrywanie, iż nć 
'leży ustalić aktywa i pasywa, następnie przeprowadzić 
saldo i obciążyć tern saldem jedną ze stron. Natomiast 
delegacja polska wyraziła zapatrywanie, iż należy dzie­
lić osobno aktywa, a osobno pasywa. Długi nie repre­
zentują bowiem obecnie tej samej wartości, którą przed 
stawiały w  roku 1918, lecz są płatne według różnych 
zasad. Zdaniem delegacji polskiej należałobjr zatem roz 
dzielić. długi na obu kontrahentów, a pozostawić kwe­
stię zaspokojenia wierzycieli każdej stronie z osobna. 
Problem naszkicowany będzie zatem musiał być pono­
wnie poddany pod dyskusję przy następnych naradach. 
•Jako zasadniczy klucz podziału wysunięto ze srrony 
czeskiej %  W  tym względzie dojdzie niewątpliwie 
do porozumienia.

Nadzwyczaj ważną kwestją jest likwidacja orni za­
kładów kredytowych Śląska, kas oszczędności, spółek 
itp.. W  tym wzg'ędzie ustalono, już pewi.; wytyczne. Z 
uwagi na doniosłość tego problemu i daleko idące skutki 
odbijające sio na życiu gospodarczem, poruczono powo­
łanej do życia subkomisji dodatkowe zebranie materiału 
Informacyjnego i statystycznego po porozumieniu się z 
interesowanymi czynnikami. Cały zatem ten kompleks 
likwidacyjny przygotowany podczas szeregu konferen­
cji, znajdzie definitywne rozstrzygnięcie na następne] 
sesji.

To samo stwierdzenie odnosi się również do sprawy 
ochrony mniejszości narodowych. Dopiero w  czasie ro­
kowań w  Pradze wysunęli Czesi zasadę traktowania 
tej sprawy nie na podstawie przesianego im przed Jdlku 
miesiącami projektu polskiego, omawiającego jedynie 

ochronę mniejszości polskiej na Śląsku Cieszyńskim, 
lecz na platformie obszerniejszej t. zn. ochrony mniej­
szości czecho-słoweckiej w  calem Państwie Polskiein 
(głównie na Wołyniu), a mniejszości polskiej w całem 
państwie Czechosłowackiem. Delegacja polska, nie pod 
nosząc zresztą zasadniczych obiekcji, nie mogła przy­
stąpić do ostatecznego ustalenia warunków takiej umo­
wy, a to raz z powodu braku odpowiednich, tak daleko 
sięgaUcych pełnomocnictw, a powtóre z powodu ko­
nieczności przeprowadzenia szczegółowych badań, za­
równo co do strony fakt"cznej, jak i prawnej w  tej kwe- 
stji. Probiem ten z stanie zatem rozpatrzony ostatecz­
nie na następnej sesji

Jeśli chodzi o stronę formalną obrad, to stwierdzić 
wypada, że toczyły się one w  atmcsfiize bardzo po­
prawnej. Obu delegacjom przyświecała myśl, że przy 

, załatwianiu icwestji, do yczących pewnego terytorium, 
ich państw, winną być jednak zawsze uwzględniana 
wielka i zasadnicza linia polityki zagranicznej, łączącą 
oba Państwa. Myśl ta przyczyni się niewątpliwie do 
usunięcia istniejących jeszcze różnic zdań przy nasten- 
nych obradach. Na koniec wyrazić wypada podzięko­
wanie pod adresem pana posła i ministra Lasockiego w  
Pradze, który, żywo interesując się losami pertraktacji, 
z  wielką życzliwością opiekował się przez cały czas 
delegacją PC ską i umożliwił jej w  ten sposób spełnianie 
swych obowiązków

CHOROBA MUSSOUNIEGO.
Paryż, 20. 3. (PAT.) „Matin“ dowiaduje się, jak 

wiardzi z  dobrego źródła, że Mussolini chory jest na 
t r z o ą  w  dwunastnicy, która to choroba wymaga całko­
witego bezruchu. Dotychczas jednak premier włoski 
Uie był operowany

PORT LOTNICZY W  PUCKU.

Gdańsk, 20. 3. (A. W .) W  Pucku ma być utworzoną 
wielka stacja węzłowa i duży port lotniczy, iako wę­
złowym na linji lotniczej, która ma być przeprowadzo­
na z Londynu i Kopenhagi przez Warszawę i Rumunię 
do Angory.

ZW ALCZa ME c h o r ó b  z a k a ź n y c h  
PO SZKOŁACH.

Min. W . R. i O. P wydało w  ostatnim czasie naj­
nowsze rozporządzenie, tyczące zwa czania chorób za­
kaźnych w  szkołach. Szczególną uwagę zwraca Mini- 

na należytą czystość budynków ! lokali szkol- 
° y T“ J Gdzież dziedzińców, studni i ustępów. Przynaj­
mniej trzy razy do roku należy dokonywać gruntowne- 
80 ra j leżenia wszystkich pomieszczeń szkolnych i o- 
bejścia l kolneg

studzień na'eży co pewien czas poddawać 
oaaaniu bakteriologicznemu. Ministerstwo zaleca pou- 

szkolnej podczas wykładu nauk przy- 
3 naczetdu chorób zakaźnych, sposobacn 

Jch^ r ma ^  oraz śrrćkach, jakinri Je można zwal-

Ire'-' * * *  Powadzić sp ec^ ią
w J i r ^ A 110 ^ aną itrz&L orazwizytatorów 1 inspektorów. P r  ; szczeblowe w y­

dane praw Ministerstwo, dotyczą postepowanai z dzieć-
Bń dotkruętemi choroba zakazną.

Rząd niemiecki chce cofnąć swoją propozycję
w sprawie pakin bezpieczeństwa.

Chamberlain nia
Paryż, 20. 8. (AWj W  kołach politycznych roze­

szła się pogłoska, że rząd niemiecki zamierza cofnąć 
swe propozycje co do zawarcia paktu gwarancyjnege, 
gdyż przekonał się, że rew izja granic wschodnich 
jest obecnie niemożliwa do przeprowadzenia.

Rząd angielski uozrł się bardzo dotknięty tą wia­
domością i zapytywał w Berlinie ile prawdy jest w tych 
pogłoskach.

godzi się na to.
Rząd niemiecki odpowiedział, że istotnie Niemcy 

straciły zainteresowanie dia sprawy paktu gwarancyj­
nego z powodu nieodpowiedniego potraktowania kw6stji 
granic wschodnich. Chamberlain wówczas dał do 
zrozumienia, że propozycje ze strony niemieckiej nie 
mogą być cofnięte, przeciwnie muszą być powtórzone 
w foi mie konkretnej.

Polska nie broni interesów Gdańska -- tak twierdzą 
„Danziger Nenesie Kachrichtcn“.

G d a ń sk ) 20. 3. A.W. „Danziger Neuesten Nach- 
richten“  organ prezydenta Sahma w związku z utworze­
niem stałego przedstawicielstwa polskiego w Genewie 
przy Lidze Narodów, wyraża ubolewanie, że delegacja 
polska nie broni interesów Gdańska, chociaż powinna

to czynić zgodnie z traktatami. Pismo wzywa Ligę 
Narodów, aby przerwała ten stan rzeczy i umożliwiła 
Gdańskowi bezpośrednie porozumiewanie się z Ligą 
Narodów.

Walka Herriota z Rzymem.
Dyskusja nad deklaracją kardynałów. — Votum zaufania dla Herriota

Paryż, 20 3. (P A T ). W  dyskusji nad deklaracią 
kardynałów zabrał głos Herriot, zaznaczając, iż de­
klaracja ta n-'e jest manifestacją zaimprowizowaną, 
lecz wyrazem stałej kampanji, prowadzonej wedle 
tradycyjnych metod seminarium francuskiego w Kry­
mie. Premjer zarzucał prowodyrum obecne" kampan ji 
organizowanie w całym kraju manifestacji gwałtu 
przeciw prawom świeckim.

Prbmjer odczytał następnie ustęp z wykładów, 
wygłaszanych w seminarium francuskiem w Rzymie, 
w którem nauczano, iż  państwo winno przede* 
wszystkiem stać na straży religji katolickiej i 
bronić jej wszelkimi środkami a nawet przez 
użycie siły zbrojnej przeciwko przeciwnikom te. 
religji.

Herriot jest zdania, jż od czasów Syllabusa 
żaden dokument nie uczynił takiego gwałtu duchowi 
nowoczesnego społeczeństwa, jak deklaracja kardy­
nałów- Jest rzeczą wręcz rażącą, gdy się w deklaracji 
tej czyta wezwanie do akcji przeo.w instytuciom

ustawodawczym. Wezwanie wystosowano pod ad­
resem handlu, przemysłu i banków.

Premjer zatnaozył, iż społeczeństwo świeckie 
ocenia należycie rolę, iaką odegrał katolicyzm w 
historii wówczas, gdy n.e był katolicyzmem banków, 
lecz katolicyzmem katakumb.

W  wyniku dyskusji złożone zostały cztery wnioski 
w sprawie porządku dziennego. Rząd Łrakceptował 
wniosę] deputowanego Cazzlsr, wyrażający rządowi 
zaufanie w  jego akcji dążącej do lojalnego i 
energicznego stosowania ustaw świeckich- Rząd 
sprzeciwił się pierwszeństwu porządku dziennego, 
zaproponowanego przez deputowanego Flandin, p-zy- 
czem postawił kweitję zaufania.

W  głosowaniu pierwszeństwo tego wniosku od­
rzucono 327 głosami przeciw 95 przy wstrzymania 
się od głosowania prawicy. W  aiosek deputowanego 
Cazalsa, wyrażający zaufanie rządowi przyjęty zosthi 
325 głosami przeciwko 251.

Przesileni w Prasach trwa w dalszym ciąga.
Burzliwe posiedzenie sejmu pruskiego. — Wniosek e natychmiastowe rozwiązania

Berlin, 20. 8. (Pat.) Wobec niemożności zlikwi­
dowania kryzysu gabinetu pruskiego, konwent seniorów 
sejmu pruskiego postanowił odroczyć dalsze posiedzenia 
sejmu do dnia 31 marca.

Na plenamem posiedzeniu przyszło dziś w sejmie 
pruskim do burzliwych scen, przyczem mówcy praw cowi

sejmu.
protestowali przeciwko odroczeniu sejmu i przedłużeniu 
kryz] su. Po długiej debacie na temat porzadkn dzien­
nego, nacjonaliści postawili wniosek o natychmiastowe 
rozwiązanie sejmu. Konwent senjorów zbierze się 
jeszcze n- specjalną naradę celem omówienia sytuacji.

Prasa włoska o projekcie ministra Benesza*
Rzym, 20. 3. (AW) „Trybuna1" drukuje szereg arty­

kułów wymierzonych przeciwko projektowi ministra 
Benesza, podziału Europy na 2 grapy państw związa­
nych we.inętrznemi układami gwarancyjnemi. Benesz 
—  zdaniem dziennika —  broni wyłącznie interesów

Małej Ententy i nie ma na uwadze ogólnego układa 
stosunków w Europie.

Benesz względnie Czechosłowacja chce uzyskać 
dominującą rolę w koalicji małych narodów i wcgóla 
w Europie wschodniej, lecz nie wyobraża sobie czy i jakie 
korzyści przyniesie to dla całej Europy.

Z  n u .
Projekt ustawy o popieraniu b u d o w y  domów mieszkalnych. —  Rezolucjo w Sprawia

stabilizacji urządzi ików i organizacji kursów przygotowawczych.
sprawie zmian przepisów pragmatyki służbowej, doty­
czących urzędników Najwyższej ' Izby Kontroli Pań­
stwa. Referent zaznaczył, że rząd domagał się przedłu-

Warsza"'a. 20. 3. (PAT,) Na dzisijeszem posiedzeniu 
Sejmu przy pierwszem czytaniu projektu ustawy o po­
pieraniu budowy domów mieszkalnych w miastach roz­
winęła się dyskusja, w  czasie Której pos. K o z ł o w s k i  
(Z. L. N.) podniósł, iż ustawa krępuje inicjatywę pry­
watną, daje zbyt szerokie pełnomocnictwa rządowi 
natomiast poseł W ó j c i c k i  (Chrzęść. Demokracja) 
uważał, że inicjatywa prywatna w  sprawie tej absolut­
nie nie wystarczy i tylko akcja państwowa tak, jak na 
zachodzie może polepszyć sytuację.

Po przemówieniu pos. Ś l i w i ń s k i e g o  i M a l i ­
n o w s k i e g o  (P. P. S.) podskeretarz stanu p. K 1 a r- 
n e r  w  imieniu rządu oświadczył, że ustawa jest tylko 
ramowa i trzebaby ją dostosowywać do zmieniających 
się warunków Udział miast w  akcji buduwlanej jest 
pożądany, dyspozycje jednak musza spoczywać w  rę- 
kach rząuu. Mówca zaznaczył wreszcie, że rząd uwa­
ża sprawę za bardzo pilna nietylko ze względu na sto­
sunki mies. kaniowe, lecz jeszcze bardziej wobec istnie­
jącego bezrobocia. '

Projekt tej ustawy odesłano do konńsii skarbowej, 
jak również odesłano w  pierwszem czytaniu do komisji 
projekt noweh do ustawy o zabezpicezeniu na wypa­
dek bezrobocia, oraz projket ustawy o poborze rekru­
ta na rok 1925. Zgłoszony przez frakcję komunistyczną 
wniosek o odrzucenie tego projektu upadł.

Dalej przyjęto wniosek pos. J a n e c z  k'a (Piast) w 
sprawie zmiany ustawy lekarskiej, obowlą?ującej w  
byłym zaborze rosyjskim, poczem Izba wysłuchała re­
feratu pos. P u t k a  (W /zw.) o projekcie ustawy w 
sprawie zmiany art. 116 pragmatyki służbowe! o*a? w

żenią terminu stabilizacji urzędników państwowych do 
dn. 31 grudnia 1927 r., komisja zaś przedłużyła go tylko 
do dnia 31 grudnia 1925 r. z uwagi na to, iż utrzymywa­
nie anormalnego stanu rzeczy wytworzonego przez 
ciągle udraczanie terminu stabilizacji wyrządzą szkodę 
interesom oublicznym i krzywdzi urzędników, podtrzy­
mując u nich stan podrażnienia i niepes mości.

W  głosowaniu przyjęte w  drugie", i trzeciem czy­
taniu obie nowele, przj czem w  związku z tern przyjęta 
dwie rezolucje:

1) w  sprawie natychmiastowego przeprowadzenia 
stabilizacji urzędników, którzy odpowiadają ustawo­
wym wymogom i

2) w  sprawie organizacji kursów przygotowaw­
czych dla urzędników, zobowiązanych do składania 
egzaminów.

Po dłuższej dyskusji, jaka wywiąż? ła się nad spra­
wą wydania sądowi pos. S 1 i w  ’ ń s k i e g o, postano­
wiono na wriosek por Liebermana (P. P  S.) sprawę tę 
odesłać do komisji regulaminowej.

Pozaiem postanowiono odmówić wydania sądowi 
pos. H a l k i  (W yzw.). Wreszcie Izba zgodziła się wy­
dać sądoud w  trzech sprawach pos. Łańcuckiego, w  
trzech zaś innych odmówiła wydania.

Na tem obrady odroczono. Następne posiedzenie 
we wtorek o godz. 4 po poł. Na porządku dziennym 
sprawa konkordatu.
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D ookoła  konkordatu*
Mimo wszystkie braki, iakie moglibyśmy \v konkor­

dacie wykazać, ma on ogrobmr.e znaczenie tak dla Ko- 
Sciola jak i dila państwa.

Aby to sobie jasno uświadomić,  ̂ przedcvszystkiem 
ustalmy co konkordat daje jednej i drugiej stronie.

Przedewszystkiem więc Kościół korzystać będzie z 
zupełnej wolności w swem życiu wewnętrznom. Zape­
wnione ma swobodne wykonywanie władzy duchowej 
i  jurysdykcji, jak również administrację i Zaiząd swemi 
sprawami- (Art. 1). Do ora. należące do Kościoła nie 
bęaą przedmiotem żadnego aktu prawnego, zmieniają­
cego Ich przeznaczenie (Art. 14) Artykuł 6 5T.varantu.ie 
nienaruszalność kościołów, kaplic i cmentarzy. Zago­
ny, które w  ostatnich latach zaczę{y rozwijać swa dzia­
łalność na ziemiach b. zaboru rosyjskiego, otrzymują 
nie tylko dia swego istnienia, ale również i Jla nabywa­
nia i posiadania majątku podstawę prawn.-y, co do której 
mogły być przed konkordatem wątpliwości z powodu 
obowiązującego formalnie na tych zitmiach ustawodaw­
stwa b. rządu rosyjskiego.

Władza świecka w  wypadkach, przewidzianych 
przez prawo dawać będzie swa pomoc przy wprowa­
dzaniu w  życie postanowień i dekretów kościelnych 
(art 4). Duchowni przy wykonywaniu swych urzędów 
korzystać będa ze szczególnej opieki prawnej, oraz z 
pewnych przywilejów np. pizy odbywaniu powinności 
wojskowej, przy odsiadywaniu kar za przestępstwa itd. 
Artykuł 2 zapewnia swobodę bezpośredniego znoszenia 
się duchowieństwa ze Stolica Apostolską i biskupów z 
duchowieństwem oraz I wiernymi. Dla utrzymania 
przyjaznych stosunków pomiędzy Stolicą Świętą a 
Rzeczpospolitą, będzie istnieć nuncjatura w Polsce i am­
basada polska przy Watykanie.

Są to postanowienia, których wprowadzenie w ży­
cie da możność Kościołowi rozwinąć w pełni swa pra- 
~ę ku ureligijnieniu i wychowaniu moralnemu narodu. 
W  postanowieniach powyższych, cokolwiek się o nich 
powie, przejawia się tendencja do nienarzucania Kościo­
łowi przep;sów, niezgodnych z jego duchem i zasadami, 
czem konkordat nasz wyróżnia się wybitnie z pośród 
konki irdatów przedwojennych.

Oczywiście, że przy ^ocenie korzyści stanąć trzeba 
na stanowisku ogólno-państwowem. jest izeczą bowiem 
Jasną, że nie we wszystkich dzielnicach dobroczynne 
skutki konkordatu występują na jaw w jednakowym 
stopniu. Najwięcej jest to widoczne w b. zaborze ro­
syjskim i na Kresach Wschodnich, w  mniejszym już 
stopniu w  b. zaborze niemieckim i austriackim, gdzie 
Kościół nawet za rządów zaborczych korzystał z pe­
wnych swobód i gdzie wejście w  życie konkordatu do­
łączone będzie z utratą pewnej ilości zir.mi koście mej, 
zapewniającej obecnie duchowieństwu niezależność i 

możność prowadzenia szerokiej akcji społecznej.
A jakież korzyści konkordat zapewnia państwu?
Znawcy prawa kanbnicznego między innemi prof. 

Abraham, s aznaczają. że w  ogłoszonym niedawno przez 
Benedykta XV kodeksie kanonicznym nietylko nie ma 
jakichkolwiek artykułów, mówiących o panowaniu Ko­
ścioła nad państwem, nietylko niema śladów walki o 
władzę doczesną, tendencji agresywnych wobec pań­
stwa, ale przeciwnie z całego kodeksu przebija duch 
zgody, dążenie do współpracy, poszanowanie odrębno­
ści i zadań państwa. Już zresztą Leon XIH w  swej 
encyklice „Immortale Dei“ powiedział, że jeśli idzie o 
układ pomiędzy władzą kościelną i świecką, to Kościół 
daje „niepospolite dowody macierzyńskiego swego 
usposobienia, gdyż nieraz do najdalszych możliwych 
kresów posuwa swą wyrozumiałość i wzgiędność“ .

Takie też zasady nrzenikają i nasz konkodrat Ta­
kie właśnie zasady skłoniły Stolicę Apostolską do da­
leko idących ofiar jak np. zrzeczenie się dużych kom­
pleksów ziem kościelnych, aby w ten sposób „polep­
szyć gospodarcze i społeczne położenie ludności rolni­
czej w Polsce i wzmódz tembardziej pokój chrześcijań­
ski w  kraju“ .

Bardzo ważne uprawnienia na rzecz państwa daje 
artykuł 11, mówiący, że Stolica Apostolska zgadz? się 
zwracać do Prezydenta Rzeczypospolitej w celu u p e ł ­
nień'a się, czy niema on do pndniesienia zarzutu natury 
politycznej przeciw danym kandydatom na biskupów. 
Dyskutowano na Komisji Sejmowej czy artykuł ten 
daje Prezydentowi prawo veta, czy też nie. Która z 
dyskutujących stron ma rację, jest rzeczą malej wagi 
wobec faktu, że na podstawie omawianego artykułu nie 
może być naznaczona n* Stolicę biskupia jednostka, na 
która nie byłoby zgody Prezydenta.

lak i sam wpływ t. j. negatywny na podstawię arty­

kułu 19 poskióa władza państwowa'"rzy nominacji pro­
boszczów.

Gdyby układ stosunków narodowościowych w pań­
stwie haszem by! inny, możliwe, że wymienione arty­
kuły stałyby się zbytecznemi. Te kilka lat naszej nie­
podległości wykazały ■ jednak konieczność asekuracji 
przeciwko rozmaitym niespodziankom, jakie w tej dzie­
dzinie mogą się zdarzyć. To samo odnosi się do innych 
ustępów' artykułu 19, mówiących, że beneficjów pro­
boszczowskich nie mogą otrzymywać cudzoziemcy i 
osoby, których działalność sprzeczna jest z bezpie­
czeństwem państwa. W  razie nieporozumienia czy tarć, 
jakie na tym tle zachodzić mogą pomiędzy wdadzą 
świecką i kościelną, art. 20 przewiduje -możność prze­
kazania sprawy komisji złożonej z delegatów Prezy­
denta i Stolicy Apostolskiej.

Niezmiernie ważne znaczenie ma art. 9, przepro­
wadzający nowy podział prowincji kościelnych i stwier­
dzający, że żadna c*ęść Rzeczypospolitej nie będzie 
zależała od biskupa, którego siedziba znajdowałaby 
się poza granicami państwa.

Sytuacja obecna była następująca. Biskupstwo 
wileńskie tworzyło część djecezji monylewskiej. Pe- 
wuia część łomżyńskiego należy do litewskiego biskupa 
w  Sejnach Nasza część Śląska Cieszyńskiego rządzo­
na była w  zależności od Wrocławia. Łuck stanowi 
cześć dawnej djecezji Łucko-Żytomierskiej, mającej 
stolicę w Żytomierzu. Terytorja na Spiżu i Orawie na­
leżały do diecezji słowackich itp. Byłoby rzeczą zby­
teczną wyjaśniać jak wdzięczne pole dawała taka orga­
nizacja kościelna agitacji rozmaitych litwomanów czy 
germanizaiorów, używających sutanny jako jednego z 
atutów politycznych.

Dużej uwagi i kontroli wymaga propaganda unii na 
ziemiach, na których obecnie pigwie że nie istnieje np. 
na Podlasiu. I nie z pobudek religijnych, ale przede­
wszystkiem dlatego, że często staje się ona przykrywką 
akcji politycznej, krzewiącej ukrainizm nawet na tery- 
torjach odwiecznie wchodzących w sirfad państwa pol­
skiego (Chełmzczyzna) Otóż art. 23 konkordatu zabez­
piecza nas przed wszelkiemi zbyt jednostronnemi i zbyt 
pospieszemi inowacjatni na tern polu, postanawiając, że 
żadna zmiana-w języku nabożeństw dodatkowych, ka­
zań i wykładów z wyjątkiem wykładów teologicznych 
w seminariach nie może być zaprowadzoną inaczej jak 
za specjalnem upoważnieniem konferencji biskupów. 0 - 
mawiane postanowienie ma znaczenie nietylko na te­
renach, objętych unją, ale i tam wszędzie, gdzie ścierają 
się rozmaite prądy narodowościowe.

Mówiąc o korzyściach, jakie wypłyną z konkordatu 
dla państwa, me można pominąć faktów, że otrzymuje 
ono na parcelację na bardzo dogodnych warunkach 
(splata nie gotówką, lecz obligacjami) duże komn'°ksy 
ziemi kościelnej i poduchownej. Reasumując wszystko 
powiedziane, odpowiedzmy na pytanie, jakież jest zna* 
czenie konkordatu dla Polski?

Fowiedział któryś z ekonomistów w czasach, gdy 
istniała jeszcze marka, że na panującą wtedy drożyznę 
składają się nietylko czynniki natury ekonomicznej, ale i 
natury psychicznej. Z czasem przyzwyczajono się do 
nieszanuwania i nie oszczędzania pieniądza.

Jeźli idzie o nasze międzynaroduwe położenie, to 
zachodzące niekiedy fakty niedostatecznego liczenia się 
z nami wypływają często z tego, że państwo polstcie 
jest czem nowem, czemś, co nie utrwaliło się dostatecz­
nie w  świadomości mieszkańców Zachodu. Dlatego też 
każdy akt międzynarodowy, który przypomina, że Pol­
ska istnieje, że jest ona państwem suwerennem, że z nią 
się liczą i wchodzą z nią w ukiady, ma dia nas ogromne 
znaczenie polityczne. Do tego dodać należy że gdy 
wrogowie Polski konsolidują się, trzeba również jednać 
sobie na terenie międzynarodowym przyjaciół.

Nie może więc być dla nas rzeczą obojętną^ jakie 
stanowisko zajmie wobec Polski Stolica Apostolska, 
której znaczenie polityczne i społeczne rośrie do tego 
stopnia, że wchodzą z nią w stosunki nietylko państwa 
katolickie, ale i państwa inowiercze, jak np. Łotwa. Ru­
munia, ostatnio Bułgarja.

Już obecnie dzięki konkordatowi zdobywamy sil­
niejsze wpływy w  Gdańsku. Osłabnie w nim oddziały­
wanie biskupów niemieckich wzrośnie zaś polskiość, i 
to dzięki temu, że uprawnienia Nuncjatury w Warsza­
wie rozciągają się także na terytorium Wolnego Miasta 
Gdańska.

W  stosunkach wewnętrznych państwa konkordat usu­
wa przedewszystkiem chaos, i bezład prawny, jaki >  
beenie istnieje w naszym życiu kościelno-panstwowym.

W ypływa to przedewszystkiem1 z nieuzgodnienia do* 
tychczas obowiązujących w tej dziedzinie ustaw z art. 
11.3 i 114 Konstytucji Omawiane ustawy sa różne w 
każdej dzielnicy i co ważniejsze przepojone są ofte \v 
niniejszym lub większym stopniu, za*eżuie od de 
cy, tendencjami wrogiemi katolicyzmowi. Rząd nasz 
rozumiał doskonale, że w demokratycznej Polsce o .1- 
brżymim procencie ludności katolickiej i o silnej kato- 
lick t j tradycji nie można było przecież stosować z ca­
łym formalizmem przepisów np. carskiego rządu rosyj­
skiego. A jednak te przepisy formalnie obowiązywać, 
i rzeka więc było tolerować pod tym względem niedo­
patrzenia lub kompromisy wywołane koniecznością 
niesprzyjające jednak bynajmniej wprowadzeniu czyn­
nika praworządności w omawianą dziedzinę życia pań­
stwowego. Dodać jeszcze należy, że redakc^ art 114 
Konstytucji nasuwała bardzo poważne wątpliwości 
przy jego interpretacji. Mianowicie była w nim mowa, 
że Kościół w swem życiu wewnętrznem rządzi się pra­
wem kanonieznem, co zaś do opra\. państ\yowo-ko- 
ścielnych ma być zawarty konkordat zt Stolicą Apo­
stolską. Nie powiedziano jednak, jakie przepisy mają 
regulować wspomniane stosunki do czasu zawarć u kon­
kordatu. Jedni — i do tych należała duża liczba ducho­
wieństwa twierdziła, że skoro Kościół jest wolny i rzą­
dzi się wlasnemi prawami temsamem uoadają wszy­
stkie ograniczenia istniejące w ustawodawstwie b, 
państw zaborczych. Inn. znowu, a więc przedewszyst­
kiem przedstawiciele rządu byli zdania, iż taka inter­
pretacja art. 114 równałaby się wyrzeczeniu ze stro­
ny państwa wszelkich uprawnień w stosunku do Ko­
ścioła. Państwo ponosiłoby najrozmaitsze ćeżar- na 
rzecz Kościoła (uposażenie duchowieństwa), u ch la ło ­
by mu swej pomocy (egzekucja opłat na rzecz Kościo­
ła), nie posiadając najmniejszego wpływu na rzeczy tak 
ważne, jak np. tworzenie się nowych djecezji, lub no­
minacje biskupów. Wprowadzenie w życie konkordatu 
kładzie kres całemu temu bezładowi prawnemu f dlate­
go jest ono ważnym krokiem naprzód w pracach, dążą­
cych do uparcia naszego życia państwowego ni zasa­
dach praworządności. Wieszcie jeszcze jedno: Młode 
nasze państwo dążyć musi wszelkiemi siłami dc ładu i 
spokoju wewnętrznego, do unikania walk, które zuży­
wając siły społeczne, osłabiałyby nasza puzycję na ze­
wnątrz. Otóż największe roznainiętnienie wywołują 
walki religijne, powstające zwykle tam, gdzie państwo 
w sposób niewłaściwy wkracza w dziedzinę życia 'ko­
ścielnego. Z powyższego wynika, że konkordat nasz 
szanując odrębność i niezależność Kościoła i państwa; 
zapewnia harmonijną i zgodną współpracę dvn? tjrch 
instytucji. Kościół w ramach konkordatu rozWimu 
swoją działalność religijną. Państwo zaś będzie budo­
wało życie polityczno-gospodarcze na podwalinach mo­
ralnych, twurzonych przez Kościół, bez których to pod1 
walin żadna budowa społeczna nic może być trjyałg i  
mocną. Tad. BłażeJswK

* * *

— Echa głosowania w komisji. Sekreta, jat klubo 
Chrzęść. Dem. komunikuje: Ponieważ w podanych w 
prasie sprawozdaniach z przebiegu głosowania w  polar 
czotiych komisjach konstytucyjnej i spraw zag^ąnic^ 
nych w sprawie kunkordatu i rezolucji dodatkłHKyeu 
zakradły się nieścisłości, przeto należy stwierdzi * Ęt 
wniosek o ratyfikację przyjęty został głosami prawicy 
i centrum, przeciw głosem P P. S., Wyzwolenia i Ukra­
ińców. Żydzi między innymi wstrzymali sie od głoso­
wania

Zgłoszone przez Klub Chrzśec. Dem. rezolucję, 
wzywające Rząd do:

1) wydatnego podwyższenia uposażenia duchowień­
stwa;

2) zaopatrzenia w ziemie organistów, zakrystianów 
i Innych funkcjonariuszów koś<de’nych, a pokrywajacfc 
się treścią z rezolucjami referenta dra Dubanowicza, zo­
stały odrzucone głosami P. S. L  ,Piast** I całej lewicy.

3) Rezolucja Chrzęść. Dem., wzywająca Pząd do 
zrównania emerytur księży z emeryturami śwleekhd 
funkcjonariuszy państwowych przeszła większością 
głosów, w formie ogólnej, z opuszczeniem ustępu, po­
wołującego się na ustawę emerytalna z r. 1923.

-i) O odrzuceniu wniosków w  sprawie uposaa enia 
duclirweustwa i zaopatrzenia organistów I służby ko­
ścielnej, zadecydowały glcsy Klubu P. S. L., „Piasta".

Klub Chrzęść. Dcm. zgłosił swoje wnioski iako vo- 
tum mniejszości na plenum Sejmu.

Echa zajść listopadowych w Krakowie.
Kraków, 20. 8. (A W ) Rozprawa przeciwko ofice- 

TOm oskarżonym o przestępstwa służbowe podczas zajść 
w listopadzie 1923 r. rozpoczyna się w kwietniu. Oskar, 
wać będzie naczelny prokurator generalnej prokuratur 
ł  Warszawie pułk. Lubodztecki. Wstęp na salę za

biletami. Kobietom wstęp wzbroniony. Równocześnie 
doręczono oskarżonym gen. Tiltzowi i pnłk. Frendiowi 
zaw adomionie, że wdrożone przeciwko nim dochodzenie 
zostało cofnięte ze względu na brak materiału dowo 
dowego.

Stany Zjednoczone a Rosja sowiecka.
W assyngton 20. 8. (PAT.) Jak donosi Te.egraphen 

Comp, sen. Borah oświadczył, że w kwietniu wyjedzie 
do Rosji sowieckiej dla zbadania t« rotejszych stosunków. 
W  kołacn politycznych sądzą, że sen. Borah, który jest

przewodniczącym komisji spraw zagr. będzie pertrakto­
wał z rządem snwieck m w sprawie uznania Rosji so­
wieckiej przez Stauy Zjedn.

Przeciw założenia wyższej uczelni litewskiej w  Kłajpedzie.
U a A a K  O k TTT T l n m i _____a «i _ _ • *7 * i „  i  i < • t.  ± _ > • t  .Gdańsk, 20. 8. A. W. „Danz ger Allgemeine Ztg|‘ okręg klsjpcdzki krajem czysto meraieckim. 

protestuje przeciwko zam arom L itw :nów, aby założyć winien wystarczyć uniwersytet w Kownie. 
W Kłajpedzie wyższa uczelnię litewską. Pismo nazywa i  _

Litwie d o -

—  BILANS BANKU POLSKIEGO. (AW.) W pierw-
izej dekadzie marca zapas walut i dewiz zmniejszył s i^  
o 1.1 a  ii jonów złotych, natomiast zapas złota wzrósł 
o 5,9 milj. zł.- Wzrost tas znaczny zapasu złota tłq- 
maczy się zakupem ziota, aouonanym przez Bank Pol­
ski w Ameryce od Irving Banku. Portfel wekslowy 
wzrósł o 10.3 milj. zł, zaś pożyczki zabezpieczone pa 
pieremi i walutami o 1.8 milj. zł.

Obieg b.letów bankowych, jak zwykle w pierwszej 
dekadzie miesiąca, zmalał o 22 milj. zł powiększyły się 
natomiast o 57.7 milj. zł rachunki żyrowe.

—  PR O JE K T ZM IA N Y  PSZE PISO W  EM ERY­
TA L N Y C H . W Min. Skarbu rozpatrywany jest proiekt 
znowelizowania dotychczasowych przepisów zaopatrzenia 
emerytalnego pracowników państwowych oraz zawodo­
wych wojskowych. Niezależne od tego zarząd główny 
Stów. Urzędników Państw, poczynił również starania 
w kierunku zmiany tych przepisów, krzywdzących nie 
które kategorie pracowników państwowych.

—  OBRADY GLÓWN. KOMISJI OCHRONY LA­
SÓW. W  Min. Rolnictwa rozpoczęły się obecnie obra- 
oy głównej komisji ochrony lasów pod przewodnic­
twem głównego Inspektora o. Żurkowskiego. Prace 
Komisji potrwają ldlka dni.



1 a c o t  P O M O R S K I 22-ego marca 1925 r.

„Pierwszem zadaniem niepodległej Polski jest walka na
śmierć i życie z Niemcami".

W  uniwersytecie berlińskim zgromadziło się w  dniu 
3 marca około 400 członków związku „heimattreuer 
Ost- und Westpreuseo", ażeby wskazać na niebezpie­
czeństwo, które Niemcom na wschodzie zagraża i aże­
by protestować przeciwko „sępowi polskiemu", który 
zamierza szponami swojemi porwać to, co jeszcze nie- 
mieckiem „pozostało".

Głos zabrał znany hakatysta profesor uniwersytetu 
berlińskiego Dr. Roethe, który wśród burzliwych okla­
sków powiedział co następuje:

„Wszędzie się nad Niemcami znęcają. Zrabowano 
nam Alzację i Lotaryngię, w  Nadrenii siedzą nasi 
wrogowie. Wszystkie ustępstwa rządu niemieckie­
go nic nie pomogły. W  kraju znosić musimy hańbią­
cą kontrolę. Największa niesprawideliwością, którą 
nam wyrządzono, jest niesprawiedliwość na wscho­
dzie. Niemcy zobojętnieli już na wszelką hańbę. 
„Pflegma" i „Stumpfsinn" niemiecki przechodzi wszel­
kie granice. Czy tam w  Polsce zabiją parę set Niem­
ców — nikt się nie rusza. Rząd nasz zamiast prze­
ciwko każdej niesprawiedliwości protestować, hamo­
wał wybuchy gniewu ludności. Wam, którzy pocho­
dzicie ze wschodu, nie potrzebuje powiadać, jak wa- 
źnem jest zajmowanie się stosunkami na wschodzie. 
W  Berlinie i w  reszty Niemiec nie mają dla wschodu 
zrozumienia. Berlińczycy powinni wreszcie przyjść 
do przytomności i zrozumieć, że są zaledwie mil 20 
od granicy oddaleni i że w razie inwazji Polaków 
są bezsilni. Co wszystko na wschodzie zrabowano? 
IPiękną prowincję poznańską nam wydarto, niemiec­
kie Prusy Zachodnie są polskiemi, Prusy Wschodnie, 
ta „starkę Mark" są od nas odłączone i tworzą 
wyspę, Gdańsk oddzielony od Niemiec i wystawiony 
na polską zachłanność Kłajpedę, któia zawszt była 
niemiecką, oderwały litewskie bandy. Najlepsze czę­
ści G. Śląska, pomimo korzystnego głosowania przy­
dzielono do Polski. Nad Wisłą rab ie  się dalsze 
dzielnice, w  polskich gazetach wskazuje się na to, że 
właściwie Malbork jest polskiego pochodzenia i 
polskim być powinien. Także nad Ruhrą mieszka 
wiele Polaków i dla tego mówi się u Polaków, że 
najlepszem rozwiązaniem kwestii Ruhry byłoby przy 
łączenie do Polski. To nie czasem żarty, które tu o- 
powiadam. Liga Narodów zawsze Polsce rację da­
je. Byłoby hańbą, gdyby Niemcy do tej Ligi przy­
stąpiły. Na podstawie sfałszowanych kart odłączo­
no od Niemiec wielkie dzielnice. Przeciwko kłamst­
wie o winie wojny światowej nte podejmuje rząd nic. 
Zagranicą nie wierzy już nikt w  winę Niemiec, u nas 
wreszcie zaczynają także nie wierzyć w  winę Niemiec. 

Do wschodu mają Niemcy niezaprzeczone prawo,

ponieważ niemiecka kultura uczyniła z niego to, czem 
dzisiaj jest. Jeżeli się na wschodzie podróżuje, na­
tenczas wszędzie widzimy niemiecką kulturę. Mia­
sta, jak Poznań, Bydgoszcz, Gniezno, Toruń, to 
wszystko są niemieckie kolonje. Polacy nie umieli 
nigdy stworzyć tego, do czego była zdolną kultura 
niemiecka, oni tylko burzyli.

Czem jest Poznań i czem jest Galicja? Pruska 
praca i pruscy królowie, pruskie rządy stworzyły ze 
wschodu „ein Kulturland". Jest prawie śmiesznem 
wierzyć w  to, ażeby niezdolna Polska miała się nam 
stać niebezpieczną, jeżeli my w  Niemczech nie po­
stępowalibyśmy podług wzoru polskiego i byśmy się 
przez walki partyjne nie rozdwajali. Musi być ina­
czej, natenczas bedzie Inaczej na naszym wschodzie. 
Można, jeżeli się chce. Wola jest pożądaną, ale nle- 
tylko wola. Z wolą łączyć mu się narodowa namięt­
ność, a z tego kiedyś wyrośnie czyn. Nie mo' 'w * 
dla nas Niemców nic wyższego, jak podtrzymywa­
nie w  narodzie nienawiści i oburzenia, które się kie­
dyś w  czyn obrócić musi. W  Malborku wvsta..n>uo 
na pamiątkę korzystnego plebiscytu pomnik, a jako 
symbol wybrano krzyżaka. To była myśl szczęśli­
wa, lecz jak widzimy, nie trzyma ten krzyżak w  rę­
ku kartki wyborczej, lecz mlecz potężny. Tak też 
pozostanie. Mlecz zawsze rozstrzygnięcie przynosi 
(nadzwyczaj burzliwe oklaski). Jordan powiedział 
już w  roku 1848: „Die erste Tag eines selbtstandi- 
gen Polens łst Kampf auf Leben und Tod“.

* ^  **
Dr. Luther przeciw Polsce.

W  tych dniach wygłosił były komisarz plebiscyto­
w y von Gayi w Królewcu mowę agitacyjną na korzyść 
kandydata nacjonalistycznego Jarresa.

Charakterystyczny ustęp z tej mowy brzmi- 
„Jarres będzie miał także gorące serce dla wscho­

du, dla naszej „Grenzmarki", dla miasta koronacyj­
nego Królewca. Wiem z osobistych rozmów z 
Jarresem, że interesy wschodu ma on w  dobrej pa­
mięci. Tern więcej to jest potrzebnem, kiedy nastą­
piła znowu godzina, w  której ciągną nad Gdańskiem 
i nad nami chmury, gdy musimy nadsłuchiwać, co 
się za granicami naszemi dzieje. Nie wierzę w  groźby, 
które słyszeliśmy w  tych dniach z Warszawy, ale 
„bereit sein ist alles". Mówiłem z kanclerzem w 
sprawie wschodu. Dr. Luther powiedział:

Możesz Pan być przekonanym że rząd Rzeszy 
rąk na wschodzie wiązać sobie nte pozwoli. Rząd 
Rzeszy stale spoglądać bedzie na wschód z natę­
żoną uwagą I swoje uczyni. To możesz Pan swoim 
rodakom powiedzieć” .

Stosunki sanitarne w Rosji sowieckiej.
Kraj niewygasających epidemii. — Smutna statystyka. —  Rząd sowiecki wydaje 
olbrzymie sumy na propagandę bolszewicką, lecz nie daje funduszów na akeję

sanitarne. —  Papierowa opieka sanitarna.
Rosja sowiecka nie bardzo dba o zdrowie swych 

obywateli, albowiem stosunki sanitarne, które tam pa­
nują. są wprost rozpaczliwe. Rosję sowiecką śmiało 
nazwać można krajem niewygasających epidemji. Pol­
ska, jako bezpośrednio sąsiadująca z Rosją, zagrożona 
Jest więc bardzo.

Kilka lat zaledwie przecież temu, kiedyśmy w  poda­
runku od Rosji otrzymywali na granicy całe pociągi 
trupów, repatriantów, rekrutujących sie z najbiedniej­
szych warstw ludności. I dzięki tylko nadmiernym w y ­
siłkom naszych władz sanitarnych, przy materialnej po 
mocy Ligi Narodów nie doszło do masowego przedarcia 
się szerzących się epidemji w  Rosji.

Nie można też pocieszać się, aby ten smutny stan 
ulega? z biegiem lat gruntownej poprawie, gd^ż ich sta­
tystyka rządowa, zestawiona za 9 pierwszych miesięcy 
1924 głosi, że zmniejszyła się wprawdzie liczba zasłab­
nięć na pewne epidemje, inne natomiast wykazują znacz 
ny przyrost w  porównaniu z roku 1923. Ale i te nawet, 
które wykazują pewien postęp, wcale jeszcze są znacz­
ne, aby nie mogły budzić poważnych cbaw i nie w y­
magały wytężonej walki dla ich zupełnego wymarcia.

Tyfus plamisty, powrotny i ospa wykazują poprawę, 
licząc kolejno wypadków 100253, 41 545 i 23027, cho­
ciaż w  niektórych guberniach epidemje te wzmogły się, 
iak np. w Archanielskiej, Samarskiej i republikach tu- 
ziemczych.

Liczba chorych na tyfus brzuszny, w porównaniu 
z r. 1923 nie uległa żadnej zmianie, dochodząc do 90000.

Natomiast wszystkie inne choroby infekcyjne wyka­
zują znaczny przyrost I tak czerwonka doszła do 
'70 837 wypadków, to jest o 80 000 więcej niż w roku 
1923, szkarlatyna wykazuje 100 625 chorych, z czego 
w samej Moskwte — 9 023, dyfterja, notowana jest w

145 wypadkach (r 1923 — 32822). a odra wzmogła 
się w dwójnasób, daj:,c 154 309 zasłabnięć.

Influenzy naliczono 1 081 461 wypadków (w  r. 1923 
" 605 483), a epldemja malarii doszła do olbrzymiej cy­

fry 4 714 602 chorych.
Zwiększa się też w ostatnich czasach, zwłaszcza na

,r.ami,e epldemja śpiączki, zarejestrowanej w  1876 w y­
padkach (w  r. 1923 — 743).

Jak wynika z powyższego zestawienia, stan zdro­
wotny w  Rosji sowieckiej wcale nie jest pomyślny, a 
szy > uej zmiany narazie nie należy się spodziewać. O- 
luopne warunki życiowe najniższych warstw proletar­
iat u- i różnych przytułkach — sta­
nowią doskonale^podłoże dla rozwoju przeróżnych cho­
rób, wy ci ficzony zaś na chlebie bolszewickim organizm 
ludności nie daje należytej odporności i ochrony sta­
jąc się nraacłwme bardzo podatnym na zasłabnięcie. A

przytem brak środków odpowiednich i energji odpowie­
dzialnych organów nie pozwalają na gaszenie ognisk 
zaraz, stale w  pewnych rejonach grasujących.

Istnieje wprawdzie od samego początku rządów bol­
szewickich —  ministerjum zdrowia Cnarkomzdraw"), 
działające jednak „gubzdrawy" i powiatów urzędy zdTo 
wia, na czoło ich jednak wysuwa się kandydatów nie 
według fachowej wiedzy, lecz prawomyślnośd politycz 
nej, wbbec czego na stanowiskach kierowników gtibem- 
jalnych urzędów zdrowia spotyka się felczerów i aku­
szerki.

Wszędzie rzuca się w  oczy brak programu, a istnie­
jące programy nie znajdują należytych wykonawców. 
Brak inicjatywy i biurokratyzm kancelaryjny, polega­
jący na mechanicznem załatwianiu różnych papierków, 
stanowią jedną z głównych wad urzędów zdrowia.

Najgorsze stosunki sanitarne panują po wsiach, o- 
kręgi lekarskie (uczastki) nie posiadają tam bowiem zu­
pełnie lekarzy, a szpitale zamyka się jeden po drugim. 
Np. w gub. Nowonikoławskiej pod konice 1923 roku na 
28 okręgów lekarskich i 77 punktów fclczerskich z 481 
łóżkami — było wszystkiego 9 lekarzy i to nierówno 
miernie po powiatach rozdzielonych tak, że nanrzyklad 
powiat Kargacki nie miał ani jednego lekarza. W  Oms- 
kiej zaś gubernji jedno łóżko szpitalne przypadało na 
2152 osób, a w niektórych powiatach gub. Irkuck 1 na 
wet i na 5000. Tam też jeden lekarz przypada na 17 000 
mieszkańców.

Rząd sowiecki, który wydaje olbrzymie sumy na 
propagandę bolszewicką zagranicą, nie daje funduszów 
na akcję sanitarną wewnątrz państwa, obcinając niemi­
łosiernie przedkładane przez „gubzdrawy" preliminarze 
wydatków. Typowym przykładem jak bnlszweicy dba­
ją o zdrowie ludność’ , jest zamknięcie słynnej na całą 
Syberię lecznicy psychiatrycznej w  Tomsku, która jesz­
cze w  roku 1917 dawała schronienie 2400 umysło 'o 
chorym. Zamknięcie zaś nastąpiło z powodu braku 
środków, potrzebnych na jej utrzymanie.

Oczywiście wyjeżdżają od czasu do czasu komisje 
kontrolne, których działalność polega jedynie na kon­
statowaniu faktów, gdyż raporty ich gina w  powodz1 
papierów u władz centralnych.

I tak wygląda nletylko w  jednej częśd Bolszewji, 
ale w  całej RosjL Jest to papierowa opieka higienicz­
na, której brak rzeczywistych podstaw I dlatego na 
długie jeszcze lata będzie Rosja obecna niebezpieczeńst­
wem nletylko moralnem, ale i hlgienicznem, grożącem 
tak przez swą agitację bolszewicką, jak przez swe cho­
roby zaraźliwe zdrowotność? nietylko Europy, ale i ca­
łego świata.

Z harcerstwa.
—  W Y C IE C Z K I ZAGRANICZNE H ARC ER ZY 

W  LECIE  1925 R. 2 wielkie zloty Z.H.P. w Warsza­
wie i Międzynarodowy w Kopenhadze, które w roku 
zeszłym były godnemi uwagi wydarzeniami znacznie oży- 
wiającemi życie tak wewnątrz organizacji jak również 
nawiąznjącemi kontakt z analogicznemi organizacjami za­
granicą. Goszcząc n siebio różne delegacje pokazaliśmy im 
naszą organizację i nasz kraj, co było tern ważniejsze, że te 
delegacie przeważnie po raz pierwszy zetknęły się z nami 
osobiście i to na naszym terytorium. Zlot w Kopen­
hadze pokazał, co mniemy w porównaniu z iDnymi organi­
zacjami. Widocznie że obydwa te zetknięcia się z nami 
wypadły dla nas pomyślnie skoro otrzymaUśmy z wielu 
krajów zaproszenia, aby nasze wycieczki skierować do 
ich krajów. Jak dotąd skorzystamy z następujących za­
proszeń i jak już obecnie nam wiadomo lałem wyruszą 
wycieczki harcerskie do Anglji, Francji, Szwajcarji, Ju­
gosławii i Włoch.

Wycieczka udającą się do Anglji korzystać będzie 
całkowicie z gościnności Angielskiej od chwili wylądo­
wania w Anglji, opłacając tylko koleje i to ze zniżką 
50%. Będzie to pierwsza nasza wyoieczka do Anglji', 
(o ile nie będriemy liczyć drużyny polskiej ną zlocie 
w 1918 r. w Birmingham, oraz pojedyńozych wizyt na­
szych skautów w Londynie.)

Wycieczka do Francji zapowiada się bardzo ładrie 
i otrzymaliśmy już wiadomość, że nasi francnscy bracia 
postarają się poczynić daleko idące udogodnienia i ułat­
wienia harcerzom polskim w podróży i pobycie.

Wycieczki do innych krajów również hędą bardzo 
ciekawe, że już nie wspomnę o wycieczce do Włoch, 
która ze względu na „Rok Święty”  jest specjalnie po­
ciągająca.

W lecie r. b. po raz pierwszy harcerze odwiedzą 
skantowe schronisko turystyczne w Kanderstag w Rzwaj- 
carji, miejsce w którem za 1 i pół roku odbędzie się 
Międzynarodowa Konferencja Instruktorska. —  Ktoby 
chciał zaznajomić się bliżej z organizacjami zagranicz- 
nemi, organizacją naszą i systemem tych wycieczek od­
syłamy go do „miesięcznika wydawanego przez Naczel­
nictwo i Komisję Dostaw Harcerskich pod tyt. „Harc­
mistrz”  Traugutta 2, Warszawa” .

Z ruchu kupiectwa.
— Starogard. Zebranie Towarzystwa Kupców Sa­

modzielnych odbyło się dnia 11 marca pod przewod­
nictwem p. B. Kurowskiego w obecnoci 27 członków. 
Po złożeniu sprawozdania ze Zjazdu Okręgowego w 
Pelplinie i z zebrania Pom. izby Handlowo-Przemysło­
wej w  Starogardzie uchwalono wziąść gremialny udział 
w  tegorocznym Targu Poznańskim.

Następnie omówiono sprawę Centrali Handlowej 
Banku Powiatowego w Kościerzynie i uchwalono po* 
przeć starania tamt. Towarzystwa Kupców Sam. ora* 
dyskutowano nad sprawą akcydensji celnej koncesów 
wyszynkowych i monopolowych. Po wyczerpaniu po­
rządku obrad prezes podziękował obecnym członkom 
za liczne przybycie i zamknął obrady hasłem: „Cześć 
Kupiec twu"!

— Zebranie kupiectwa w Chełmnie. Miejscowe To­
warzystwo Kupców Samodzielnych odbyło w dniu 12 
bm. swe posiedzenie przy licznym udziale członków. 
Prezes p. Chmurzyński po zagajeniu zebrania uczciły w  
gorących słowach śp. Józefa Tomaszewskiego, założy­
ciela i długoletniego prezesa Towarzystwa i członka 
Zarządu Głównego. Następnie Kierownik Centrali 
Związku p. dr. Rzepecki przedstawi! projekt rządowy 
w  sprawie nowelizacji podatku obrotowego i zapoznał 
z najnowszymi projektami zmian w rozporządzeniu Prę 
zydenta Rzeczypospolitej o koncesjach tytoniowych i 
spirytusowych.

W  dysioisji ptzemawiali pp. Pilarski, inż. Dziedziul, 
dyr. Zawojski, Kasztelan, Mucnowski i dyr. Wesołow­
ski. W  wolnych wnioskach p. Wierzbowski wskazał na 
trudności, jakie wywołuje wypłata orzez Urzędy pań­
stwowe wielkich sum w bilonie.

— Posiedzenie „Razapolu” . Posiedzenie „Razapo- 
lu“ Rady Zw. Tcw. Kup. Zachodnej Polski odbyło się 
w  Poznaniu w  dniu 7 marca. Związek nadnotecki re­
prezentował dyr. Masiak, pomorski dr. Rzepecki, po­
znański prezes Mazurkiewicz i śląski inż. Kopieczny.

Rada postanowiła poczynić kroki celem uzyskania re­
prezentacji w Państwowej Radzie Kolejowej, uchwaliła 
jak najintensywniej poprzeć Zjazd Kupiectwa w Gru­
dziądzu w dniu 29 czerwca oraz ponownie domagać się 
ulg taryfowych dla zwiedzających Targi Poznańskie. 
Rada uchwaliła przystąpić imieniem .Razapolu" do Na­
czelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w Warsza­
wie pod warunkiem, że wejdą do niej wszystkie organi­
zacje polskiego kupiectwa i że „Razapolowi" przypad­
nie 50 proc. mandatów. Wypracowano następnie pro­
jekt budżetu dla Rady Naczelnej i uchwalono poczynić 
kroki, aby znowelizować ustawę niemiecką o nadzorze 
rządowym z 1916 a to przez wprowadzenie zmian na 
wzór niemieckiej noweli z 1922 r. Obrady Rady trwały 
przez cały dzień.

— Zjazd okręgowy w Chojnicach. Związek Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu urządza trzeci z kolei 
Zjazd Okręgowy w  Chojnicach w dniu 29 marca. W  
Zjeździe wezmą udział towarzystwa z Brus, Czerska,
Sępólna, Tucholi i Więcborka. Na zjeździe zostanę, w y­
głoszone referaty na tematy żywo obchodzące Kiroiec- 
two.
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Czy potrafimy się obronć w przyszłej wojnie?
OBRONA PRZECIW GAZO W A w POLSCE. j

Podczas gdy na zachodzie Europy wre praca w labrrator/a Ji chemicznych) w Polsce 
Srace nad środkami obronnetni przed niebezpieczeństwem gezowem wolno posu­

wają się naprzód. Przygotowania *nglji. —  Ameryka jest przewidująca.
Grudziądz, dnia 21 marca.

Środki techniczna przyszłej wojny dochodzą do 
Wprost nieprawdopodobnych wyników i doskonałości. 
Wszystkie atuty, które będą decydowały o wygianej, 
Spoczywają dziś w  rękach uczonych, a pomysły ich 
zdążają niestety tylko do tegc, aby wynaleźć sposoby 
jak najniezawodiiiiejszego, choćby w oKrutny sposób 
zniszczenia przeciwnika.

Jedną z takich straszliwych broni, które na wielką 
skalę będą użyte w  przyszłej wojnie — będą gazy 
trujące. Wszędzie w  innych państwach nastąpił podział 
Pomiędzy rządem a społeczeństwem i wzięto 
się energicznie do pracy, aby z jednej strony przeciw­
stawić wynalazkom nieprzyjaciela swoje wynalazki, a 
z drugiej, aby wynaleźć skuteczną obronę przeciw nie­
spodziewanym atakom wroga.

Tak samo powinno być u nas. gdzie kraj nasz ze 
wszystkich stron jest otwarty i graniczy z państwami, 
które tylko czekają stosownej chwili, aby nas zaata­
kować.

Tymczasem jest pod tym względem w nas trochę 
Inaczej.

Młode państwo polskie, mające do uwzględnienia 
tyle rozlicznych potrzeb, nie jest w  stanie podołać pod 
każdym względem, spadającym na nie ciężarom finan­
sowym, a tymczasem prace laboratoryjne pochłaniają

wojskowego. Zakład ten dla swych własnych doświad­
czeń buduje kabiny z grubego szkła, zamyka w  nich 
wyszkolonych odpowiednio robotników, podczas gdy z 
samolotów rzucane są bomby z gazami trującymi. Recz 
oczywista, że do doświadczeń tych używane są tylko 
osoby, zgłaszające się na ochotnika. Wynik doświad­
czeń nie jest znany, albowiem osłania go tajemnica u- 
rzędowa.

Dla uwydatnienia, jak wielką wagę władze angiel­
skie i społeczeństwo angielskie przykłada do prac tego 
rodzaju, wystarczy zazn ac ie , że kierownictwo w y­
mienionego zakładu znajduje się w rękach 30 uczonych 
z uniwersytetów w Osforazię i Cambridge. Obecnie 

■pracuje się tam nad wynalezieniem środków przeciw­
działających używanym dotychczas ^azorn trującym. 
Prace te sprężyście prowadzone tx>d egida rządu i zasi­
lane finansowo przez szerokie warstwy społeczne, mogą 
osiągnąć tam wspaniałe wyniki. Jakże daleko, nieste­
ty, poza innemi krajami, znajduje się pod tym wzglę­
dem Polska, najbardziej na niebezpieczeństwo wcjuy 
narażona!

Albo np. Ameryka. Jakże zapobiegliwie stara sie 
o dobre przygotowanie do cWentuąinej wojny w prze­
szłości. Amerykanie nadzwyczajnie zdołali już rozwi­
nąć w tym kierunku swoja technikę. Budują oni obecnie 
aeroplany, produkujące gaz. Motor takiego aeroplanu

wilekie sumy pieniędzy, a także zakładanie specjalnych I będzie zaopatrzony tylko w taką ilość benzyny, jaka 
laboratoriów jest bordzo kosztowne. Społeczeństwo wlec I jest potrzebna, aby aeroplan dosięgną! określonego ce- 
nasze, które powinno być żywo zainteresowane mają-. hK Kiedy cel ten osiagtne, następnie ai
cymi na celu obronę gazową na wypadek wojny, po­
winno wesprzeć izad w jego wysiłkach. W  Polsce ist­
nieje .Towarzystwo samopomocy przeciw gazom tru­
jącym" i każdy Polak powinien __

stać sie lego członkiem.
Z Londynu np. donoszą o interesujących próbach 

dokonywanych z gazami trującymi i środkach zwalcza­
nia ich skutków. Próby'' te odbywają się obecnie w oko­
licy Salisbury. Znajduje się tam od niedawna chemicz­
ny zakład doświadczalny, związany z działem lotnictwa

automatyczne wy 
ładowanie gazów wybuchowych i trujących. Taki aero­
plan jest w stanie wytruć mieszkańców milionowego 
miasta i zniszczyć zupełnie nictylko życie ludzkie i 
zwierzęce, ale także życie wszelkich roś’in. Większoś<ż 
gazów wskutek swej ciężkości opada bardzo szybko r 
wdziera się do piwnie, kanałów, niszcząc nawet w pod­
ziemiach wszelkie życie.

Postępy' dokonywane w tej dziedzinie zagranicą, 
tembardziej zachęcić nas powinny' do finansowego po­
pierania nruc o odejmowanych 11 nas.

Rozprawa przeciwko posłowi Łaicockieai rozpoczęła sil-
Lwów , 20. I I I .  fA. W.) Dziś przed trybunałem 

przysięgłych, rozroczęla się w Pr/ctnyśln rozprawa prze­
ciwko posłowi komunistycznemu Łańcuckiemu. Jak wia­
domo Łańcucki oskarżony jest o zdradę główną o wzy­
wanie do walki z brodnią w ręku przeciwko rządowi 
polskiemu. Łańcucki odmów ł w toku śledztwa odpo­
wiedzi a przy zamknięciu śledztwa oświadczył, że od­
mawia zeznań na znak protestu przeciwko wytoczeniu 
sprawy przed sądem.

Na rozprawy pm było kilku pOslów ze skrajnej 
prawicy ukraińskiej oraz korespondent „lswestd“  Pro­
kurator wniÓ3ł o tajność rozpraw. Trybunał przychylił 
się do tego wniosku, wobec- czego publiczność oouściła 
salę i •pozostało tylko trzech mężów zaufania. Przystą­
piono do odczytywania aktu oskarżenia.

f.mbces koncertów Paderewskiego,
W arszawa, 21. 3. (A . W .) Prasa angielska z w A nglii na rzecz Stow. Weteranów wojny światowej 

Zadowoleniem stwierdza że koncerty Paderewskiego [ przyniosły 15 uOO funt. s-sfcemngów.

Polska posiada coraz więcej monet.
Monety przychodzące z zagranicy. — Jak pracuje polśkw mennice ?

W  ostatnich dniach przybył do Warszawy nowy 
transport monet, bitych w  mennicy francuskiej. Tram, 
port ten zawiera 5 000 000 sztuk monet jedno-złotowych
i 2 500 000 sztuk monet dwuzłotowych. Niezależnie od 
tego nadchodzi do Warszawy co tydzień około 1 000 000 
sztuk srebrnych monet, bitych w Anglii

Niezależnie od dziesięciu milionów monet jedno-gro- 
szowych, bitych z bronzu monetarnego za granicą, któ­
re niebawem znajdą się w obiegu, polska mennica, pań­
stwowa przystąpiła do bicia inouet jedno- i dwu-groszo-

wych. Po nasyceniu rynku biionem najdrobniejszym, 
mennica bić będzie bronzowe pięciogroszówki, które za­
stąpią znajdujące się obecnie w  obiegu monety z metalu 
żółtego.

Polska mennica państwowa przystępuje do przygo­
towania stempla do srebrnych pięciozłotówek. Nowa
moneia z jednej strony przedstawiać będzie postać 
kró'owej Jadwigi, składająca przysięgę na Konstytucję, 
a po drugiej stronie będzie przedstawiała orła oaństwo- 
wegó.

Literatura t >»tuka.

Śpiew Niemców o Królu Bolesławie 
fliroPrym.

Rok obecny, tak wielka rocznicę niosący, narzucą 
siłą rzeczy pewne analogje i porównania. Zestawieni 
sytuacji Polski, w jakiej znajdowała się p^zed 900 latW 
a w  jakiej znajduje sie obecnie, anaiogje te uwypukla? 
nadając mu ton dyktatyzmu dziejowego, co nie małe. 
ma znaczenie dla nas w chwili obecnej.

Postać Chrobrego, tego króla, pizea którym drżeń' 
wrogowie, z jednej wyciosana brv>v, urasta w fjc ch 
naszych do symbolu przewodniej Ideji naszych dzie­
jów

Król Chrobry skupia w czynie swojego życia pier­
wiastek słowiański który w niezachwianem dążeniu 
przeciwstawia się żarłocznemu pierwiastkowi ...ermaó- 
skiemu

Jaką Gbawą napawał Chrobry wrogów, da,e nam 
poznać pierwszy kronikarz, notujący po łacinie, wypadki 
zaszłe w Polsce, Gall — Anonim.

Podajemy odnośny wyjątek z je&o 'kroniki w uóiua- - 
czeniu Romana Grcdeckicgc, Oraz cytujemy za Gallem 
„pieśń Niemców o Króhi Bolesławie", której bardzo 
dobre tiómaczenie wierszem zdolnego poety Józefa Mit* 
skiego, pojawiło sie w  „Kurierze Lwowskim".

„Obawiano się Bolesława w dzień i w nocy. cią.*- 
gle mając-go w pamięci; ostrzegano się wzajem; „Bo­
lesław nie śpi!“ . Gdy się ukazał jakiś gaik lub za­
rośla, wotano: „Strzeż się, tam czyha Bolesław!" Nie 
było miejsca, o któremby nie przypuszczano, że latu 
się ukrywa Bolesław. W  ten sposób dręczył ich bez 
wytchnienia, porywając niejednokrotnie po kilku raz 
z czoła pochodu, to -znowu z tyłu. imivn> razem zas 
z boków nastając. Dlatego też: wojownicy cesarscy 
bez przerwy cały dzień szli w pełnym rynsztunku, 
spodziewałac sie wszedzie i ciągle.'zjawienia, sie Bo­
lesława W  nocy spali wszyscy również w pance­
rzach, lub też stali na stanowiskach, mni obywatele 
skażę, inni przez całą noc obchodzili dokoła, inni 
wołali: „Czuwaicie, pi’nujc;e. strzeżcie się!" -  w^esz 
cie inni śpiewali o dzielności Bolesława piosenkę w  
te słowa:

(„Kionika Polska" przet. Roman Grocłckik

Hej. władyko Bolesławie, wodzu nad wszt wodze-. 
ro wżdy bronisz ziemie swojej 5 mężnie' i srodze! 
Widno sam nie sypiasz chyba, i nam też snu

wzbraniasz, 
bo i dniem nas i po nocy i o świcie ganiasz

Zdało nem się. że cię iacno ze ziemie wyżeniom, 
a ty nas zamkniętych dzierżysz jakoby więzieniem. 
Słuszna przeto, by kneź taki ziemia władaj cale, 
gdy sam garść ma a wojsk mnogość bije tak

wspaniale.

Cóżby zaśie, gdyby wszystkie s:fy swe powołał, 
aniby mu cesarz w polu dostać nie wydała!
Godzien pan ten dostojności króla i cesarza, 
jeźli z garścią tłumy wrogów tak liczne poraża

A toć jeszcze nie odsapnął z tej pomorskiej wojny, 
już nas za zuchwałość naszą udręczą nieznoiny 
Bo, miast witać go w triumfie, gdy wracał i ob

czyzny.
myśmy chyłkiem zamyślili zbawić go ojczyzny,

On z pogany toczył boje zacne i godziwe, 
my zaś wieóżlem z chrześcijany wojny obelżywe. 
Jemu przeto Bóg przewagi daje. jego strzeże, 
a z nas za nieprawość naszą słuszna, pomstę, pierze- 

Z oryginału łacińskiego przełożył 
Józef Mirski.

„widma”.
Z bogatej spuścizny, jako po sobie* zostawił Stanisław 

Moniuszko, jest bardzo wiele dzieł szerszemu ogółowi 
zupełnie nieznanych.

Nie zamierzam wdawać się w uzasadnienie tego 
stanu rzeczy', stwierdzam tylko fakt, żc ogól
«ądzi iż znając „Halkę". „Straszny Dwór i
»d1rabinę“ — zna całego Moniuszkę. Nie! i jeszcze r„z 
nie! Poza wspomnianemi trzema operami pozostaje 
Sługi spis dzieł muzyki dramatycznej niestety nie wy­
konywanej częściej, a przez to samo muzykalnemu 0- 
Rółowi nieznanej. W  całej rozciągłości sprawdza się u 
Oas myśl poety: „Cudze chwalicie, swego nię znacie". 
A powinniśmy znać i oceniać Moniuszkę, jak on na to 
Zasługuje. Wysoką wartość pomysłów lirycznych, pię­
kno inwencji i cudownych melodii powinne szczera nam 
Sprawiać radość i ukochane powinne być przez nas w ę- 
®ej niż wszystkie „romansy cygańskie", walczyki czy 
też do melodji przeróżnych foxtrottów fabrykowane 
Wierszydła. A jest u Moniuszki w czem wybierać. Po­
zostawił, on tylko 262 pieśni świecki:h prócz równie po­
kaźnej liczby pieśni kościelnych.

Podobnie wielki wybór pozostawiają jego opery i 
•Puzyka dramatyczna wogóle. Słusznie zupełnie profe­
sor Dr. Z. Jachimecki w  doskonałej monografii o Mn- 
hluszce wyraża s ic :. ..Moniuszko zastał operę eolska 
drewnianą, a zostawił murowaną". Do coraz rzadziej 
Wykonywanych utworów Moniuszki należa „Widma"

We wspomnianej mongrafj' Dr. Jachimeckiego spotyka­
my następujący opis ,AYidm“ ; . ,

„Widma, to ze względu na cenzurę rosyjską tak na­
zwana przez Moniuszkę druga część ,Dziadów" Ada­
ma Mickiewicza. Długo nosił się Moniuszko z myślą 
napisania muzyki do tej części Dziadów, która obejmu­
je sceny w kaplicy cmentarnej, prastary obrządek w y­
woływania duchów. Na Moniuszkę ta część najwięk­
sze wywarła wrażenie. Muzykę do „Dzifdów" pisał 
Moniuszko z myślą o koncertow£j formie wykonania jej 
— lecz dramatyczny żywioł, tkwiący w poezji Mickie­
wicza narzucił mu tendencje właściwe dziełom teatral­
nym. Bez uszczerbku więc w jeden i drugi sposób wy­
konywane być moga „Widma".

Długie lata wykouyw_no „Widma" wc formie kon­
certowej. Dopiero w roku 1878 Jan Dobrzański, dy­
rektor teatru lwowski* go wpadł na pomysł zainscenizo- 
wania „Dziadów". Okazało się wtedy, że jest to naj­
bardziej właściwy sposób interpretacji dzieła. Dzięki 
temu jednak, że Moniuszko nie liczył się z warunkami 
teatru — partytura ,;Widm“  przepełniona jest efektami 
chóralnymi. Chóry mają tu do pokonania wirtuozyjne 
trudności.

Rozpoczynają się „Widma" itradą orkiestralną. Naj­
dyskretniejsze dźwięki kwintetu smyczkowego w  tem­
pie largo, roztaczają nastrój nabożny, skupiony, a ta­
jemniczy, głęboki ton dzwonu podkreśla wyraźnie mije- 
sce odl tywania „Dziadów", W  da’szj'm ciągu ilustruje 
uwertura trzy wywołane przez Ouślarza „Widmo": 
Dwoje aniołków, lecących do .mamy", Upiora, niedo­
brego Pana i' Widmo dziewczyny wiejskiej, Zosi Każdy*

zasadniczy pomysł Moniuszki wyrasta wprost z nastroju 
poezji. Kiedy chór zgromadzonych w kąjtlicj zaintonu­
je punuro: „Ciemno wszędzie", zdaje się, że meiódja ta 
wydobyła się z  ich piersi samorzutnie, bez udziału kom­
pozytora, pod wpływem bezpośrednim wrażeń, jakie 
tajemniczość tej chwili stwarza w obecnych Recyta- 
tywne zaklęcia Guślarza, rzucone są na tłr instrumen­
talne o najtrainiej dntranych tonach lokalnych 1 świet­
nie zharmonizowanych odcieniach. W  scenie z „W id­
mem" niedobiego pana osiągnął Moniuszko wyraz de­
monicznej grozy, jakiej w  tym stopniu napięcia amocjc - 
nalnego nie przj szło mu skomponować w  żadnej operze. 
Chór w tej scenie robi wrażeni wstrząsające.

^  „|s«i l " 7™ .  ogólno - europejskiej zajmuję 
„Widma Moniuszki miejsce w szeregu cenniejszych 
kantat d,amatycznych i mogą b y ć » wstawione obok 
Schumanna „scen z Fausta, Goethego" lub jego „Piel­
grzymia R ó ży 1, wreszcie obok .Legendy o św. Elżbie­
cie Liszta i ^..Krzyżowców" Gadego.

Ja! widzimy więc, „Widma" zasługują pod każdym 
względem na to, by szerszy .ogół je poznał.

L nas podjęło sic Tow. Śpiew. „Lutnia" w  -^iwić 
„Widma w porozumieniu z dyrekcja Teatru Mieiskie- 
go, o Czem już donosiliśmy swego czasu.

Podkreślić tu musimy gotowość ł jaką dyrekcja 
teatru pc^enu/yciła te zbożną ir.yś! „Lutni", a obie 
strony dokładają usilnych starań, chcąc pod każdym 
względem godne stworzyć ramy dla dzieła naszego nie­
śmiertelnego „Moniuszki".

Edaw.
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Około pomorskiej wystawy Rolnictwa i Przemyślu.
W  dniu 16 marca br. z krcjatywy Dyrekcji Pierwszej Po- 

morskiej W ystawy Rolnictwa i Przemysłu i przy czynnem 
współudziale Centrali Ajencji Wschodniej w  Warszawie zwo­
łaną została konferencja przedstawicieli prasy stołecznej w 
Warszawie, w  której wzięli udział przeds awjciele całej prasy 
bez względu na kierunki 1 przekonania

Zagaił zebranie p. W }. Saryusz-Bielski, dzieknjąc przed­
stawicielom prrsy za tak liczne przybycie i zaznaczył, że 
głównym celem wejśca w  bezpośredni kontakt z prasą sto­
łeczną Komitetu Wystawy jest zainteresowanie prasy stołecz­
nej Pomorzem, które dotąd było dość pobieżnie traktowanem 
Rezultatem takiego stanu rzeczy jest obecne mało zaintere­
sowanie życiem ekonomicznym i  kulturalnem Pomorza społe­
czeństwa z innych dzielnic Polski, co niezmiernie szkodliwie 
odbija się na procesie scementowania Pomorza z organizmem 
państwowym polskim.

Okres 5-letnl od powrotu Pomorza do Polski dzielnicę tę 
zasadniczo przeobraził we wszystkich dziedzinach Jej życia 
kulturalnego i ekonomicznego i Pomorze •wagnąc dokonać 
wszechstronnego przeglądu polskiej kultury i polskiego stanu 
posiadania na Pomorzu. gorączKOwo przygotowuje się do swej 

• Pierwsze] Pomorskiej W ystawy Rolnictwa i Przemysłu, któ­
ra otwartą będzie 26 czerwca br. w  Grudziądzu.

Przegląd ten sił Pom orza  winien zainteresować najszer­
sze sfery społeczeństwa polskiego, które winno gruntownie 
poznać Pomorze i nawiązać z niem jaknajściślejszy kontakt.

Dyrektor Wystawy zwraca się więc z apelem do prasy 
stołecznej o przeprowadzenie na łamach swych p:sm propa­
gandy Pomorza, tej jednej z najważniejszych dzielnic Rzeczy­
pospolitej, atakowanej w  obecnej chwili przez wrogi w  na­
szych na arenie m dzynarodowe; dyplomacji. Rezultatem 
tej propagandy winna być jak najliczniejsze frekwencja wszy­
stkich sfer społecznych z całej Polski na Pomorskie] Wysta­
wie. Zbytecznem zdaje się dowodzenie doniosłych skutków 
tej akcji w  znaczeniu panstwowem.

W  odpowiedzi na przemówienie Dyrektora Wystawy za­
brał 2łos p. poseł redaktor Sadzewicz, który zaznaczył, żc 
myśl i program rzucony przez Dyrektora W ystawy całkowi­
cie znajdują uznanie i poparcie prasy stołecznej 1 oświadczył 
w  Imieniu całej prasy warszawskiej, że sprawą tą usilnie się 
zajmą w  myśl poruszonych przez Dyrektora Wystawy zasad. 
Pi ócz tego posej Sadzewicz oświadczył że prasa bardzo li­
cznie odwiedzi Wystawę Pomorską i da jej należyty rozgłos 
tak pod względem ekonomicznym jak kulturalnym i polity­
cznym.

Następnie zabrał głos redaktor Józef Sieciński, prezes 
Zw :ązku prasy prowincjonalnej, który dołączy} się całkowicie 
do wywodów posła Sadzewicza i zapowiedział jak najinten- 
sj-wnieiszą propagandę Pomorza i Pomorskiej Wystawy w 
prasie prowincjonalnej oraz dołoży wszelkich starań do zor­

ganizowania jak najliczniejszych wycaeczek na Pomorską 
Wystawę.

Z kolei zabrał głos Naczelny Dyrektor Agencji Wschoidniej

p. A- Szczepaniak, który nawiązując do przemówienia P posłi 
Stdzewicza złożył deklarację udzielenia raz na tydzień ob­
szernego samochodu dla przedstawldeli pras-"  stołecznej dla 
wydeczek na Pomorze w  celu zaznajomienia się ze stanem 
ekonomicznym i kulturalnym Pomorza, przeprowadzenia sze­
reg .wywiadów z wybitnymi przedstawicielom1 tej dzielnicy 
i następnie na mocy tego zebranego materiału jaknajdokfadniej 
społeczeństwo polskie uświadomić o znaczeniu dla Polski Po­
morza. Deklaracja Dyrektora A. Szczepamaka spourafa się 
z ogólnem aplauzem przedstawicieli prasy i już w  najbliższym 
okresie należy oczekiwać zapowiedzianyd, wydeczek praso­
wych. W  dalszym ciągu swego przemówienia p. Szczepanik 
powiadomił zebranych, że Komitet W ystawy wznosi specjal­
ny pawilon przeznaczony dla prasy, w  którym Agencja Wscho­
dnia urządzi kolportaż wszystkich dz1enr.ików polskich i u- 
rządzonem bedzie w tym pawilonie specjalny gabinet dla 
pracy dziennikarskiej. Plany tego pawilonu zostały okazane 
zebranym, a stylowa chata kaszubska spotkała się z ogólnem 
uznaniem.

Następnie przedstawiciele prasy zwrócili się do Dyrektora 
Wystawy o przedstawienie ogólnego zarysu Wystawy Po­
morskiej jej rozmiaru, ustawy i rozgrupowanla

W  wyczerpującem powtómem przemówieniu swoim Dy­
rektor W ystawy zakreślił zasady, jaktemi kierował się Komi­
tet Wystawy w  organizacji Pomorskiej Wystawy i na plan!e 
przedstawił rozmieszczenie poszczególnych gmp wytwórczo- 
śd pomorskiej, uzupełniając informacje charakterystyką po­
szczególnych gałęzi rolnictwa, przemysłu i rzemiosł. W  za­
kończeniu położy} nacisk na orgadzację działu . lorskiego i 
wybitną pomco rządową w  tym względzie oraz bardzo 
szeroko ujęty 1 mogący się poszczydć p' >rwszorzędnyml eks­
ponatami dział kultury i sztuki pomorskiej. W  zakończeniu 
zebrane Dyrektor W ystawy udzieli} kilka wywiadów przed­
stawicielom prasy zawodowej, tyczących ;ię poszczególnych 
działów Wystawy

Zebranie o ożywionym i miłym nastroju przeciągnęło się 
od godzMy 8-mej poza północ i przy rozstanin żegnano się 
,,Do widzenia na Pomorskiej Wystawie".

— PODKOMITET MORSKI* Na posiedzeniu Podkomitety 
Morskiego w  Warszawie w dniu 17 marca br., w  którem wzię­
li udział komanaor H. Pistel z Min. Przem* i Handlu, dr J. Bo­
rowik i dr. Fr. Lubecki z Min. Roln. i D. P., architekt Muller 
z Ministerstwa Robót Publicznych i Dyrektor Wystawy W ł 
S.-Bielski zatwierdzono prozjekt pawilonu w  kształcie latarni 
morskiej i ustalono jego budżet- W  najbliższych dniach bę­
dzie ogłoszutiy konkurs ofert na budowę pawilonu.

Walne jzebranie Pomorskiego Towarzystwa Rolnego, które 
się odbyło w  Grudziądzu wykazało luźny związek i słabe zro­
zumienie celu I Pomorskiej Wystawy Rolnictwa i Przemysłu. 
Jedynie rzeczowy i energiczny apel Prezydenta Pom. Izby 
Rolniczej Dr. Osden-Tempskiego skierował na właściwe tory 
dyskusję uczestników o Pomorskiej Wystawię. 9

Echa strasznej katastrofy w Ameryce.
Szalejący orkan zabił 2000 a ranił ciężko 3003 osób- — Część Iłłinios wygią* a  jak

mosa gruzów.
B erlin  20. 3. (PAT.) Według ostatnich wiadomości 

z Ameryki, katastrofa będąca następstw c-m orkana po­
ciągnęła za sobą o wiele więcej ofiar, niż to możua 
było sądzić na podstawie pierwotnych danych. Liczbę 
zabitych obliczają na blisko 2,000 osób, ciężko rannych 
zaś na 3,000.

Najsilniej orkąn szalał w stanach Illinois, Missisipi 
i Indiana. Południowa część Illinois wygląda jak masa

gruzów. Jat podaje „United Press", orkan rozpoczął 
się w okolicy Annapolis -u stanie Missuri i popędził 
rozległą równiną, która rozciąga się nad Missisipi w 
stronę zachodnią Wabas. Orkan przebył przestrzeń 
400 kim. z południowego zachodu na północny wschód 
i ustał w okolicy Princetown w stanie Indiana. Szero­
kość przestrzeni objętej orkanem wyniosła 75 km.

Współczesne pokrycia dachów.
W  ostatnich czasach spotykamy w Polsce dawno już na Za­

chodzie znane pokrycie dachów z łupku. Jest to wyjątkowo 
trwały, odporny na zmiany atmosferyczne, absolutnie niepalny 
i wysoce estetyczny materjał do krycia, nie wymagająoy ani 
podkładów z papy, ant kosztownej szatówki, gdyż daje alf 
kryć wprost na łatach.

Zaznaczyć należy z catym naciskiem, że łupek przykry­
wa szczelnie powierzchnię dachu i nie przepuszcza zimna 
i wilgoci.

Łnpek jest produktem naturalnym, a bogate jego pokła­
dy znajdują się w południowej Pranoji, sploatowane przez 
firmę Franęols Tardy  & Cie, skąd wielkie partje nadcho­
dzą obecnie za pośrednictwem wyłącznego sprzedawcy „Mar 
ter.jn f B u d o w la n y 1* T o w .  A k e . j* P o z n a n ia  O d ­
d z ia ł  w  T o r u n ia ,  a l. K r ó l .  J a d w ig i  narożnik W -Gai* 
bar, telefon 643.

Dzięki wyżej wspomnianym, wysokim zaletom pokrycia 
z łupku francuskiego, który bez porównania przewyższa wszel­
kie tego rodzaju materiały z kopalni innych krajów, zyskuje 
n nas cora: rlększe koła zwolenników i przy nadchodząoym 
sezonie budowlanym zajmie niewątpliwie poozesne miejsca 
wśród innych luriterjałów do krycia.

W  najbliższym czasie łupkiem kopalni F ranęoia Tardy  
pokryta oędzie nowa olbrzymie hala Targu Poznańskiego, 
a niewątpliwie dzięki zabiegom placówki polskiej, sa'y sze­
reg insty uoyj państwowych, miejskich i prywatnych z całej 
Rzeczypospolitej Polskiej zaliczy łnpek francuski do n a j-  
tań szT ch  i najlepszych :.sterja!ów do krycia.

Nadmienić wypada, że łn p ek  fra n c u s k i ,  z i  tórego 
wyrabiane są m. 1 tabliczki szkolne wysokiej jakości, k a l-  
k n l h j e  * ię  t a n ie j od  w ie lu  d a e k ó w e k  p u lo n y eh , 
dających znacznie mnie! stetyczne i mniej trwałe pokrycie 
dachowe. 1346

—  JE ZCZE W  S P R A W IE  TR AN SAK CJI CU­
KRO W YCH  Z SO W IETAM I. W związku z wiadomo­
ścią naszą z dnia 18 bm., o zakupie przez misję sowie­
cką 14.500 ton onkrn dowiadujemy się, że na skutek 
kolosalnych zapotrzebowań cukru w Rosji, dochodzących 
do 300.000 tou w sezonie bieżącym, misja handlowa so­
wiecka pragnęła zakupić w Polsce jeszcze 50.000 ton 
cukru. Transakcja nie doszła do skutku ze względu na 
to, że Bank cukrowników zażądał podobno o 9 szylir gów 
drożej od cen światowych. Zwyżka ta spowodowała, że 
cukier wyżej wymienionej ilości zakupiony został 
w Niemczech.

—  H A N D L O W E  TRANSAK CJE Z  ROSJĄ.
Z wiarygodnego źródła donoszą nam że misia handlowa 
przy ambasadzie sowieckiej w Warszawie jest centralą 
zakupów dla Rosji sowieckiej na całą Europę. Stan ten 
ma być niejako dowodem że Polska mogłaty dostarozyć 
dla potrzeo Rosji sowieckiej najwięcej towaru, gdyby 
miała na składzie, dostateczna ilości przedmiotów, zapo- 
tizebowąń rosyjskich, oraz gdyby przemysłowcy i  insty­
tucje handlowe polskie doszły do porozumienia, 00 do 
warunków dostawy 1 warunków płatniczych. Wszystkie 
tranzakcje z Rosją sowiecką zawierane są franko stacja 
Zdołbunowo.

Dowiadujemy się, że przedstawiciele hut górnoślą­
skich zakupili za pośrednictwem misji handlowej przy 
ambasadzie sowieckiej w Warszawie 250.000 ton rudy 
żelaznej dla potrzeb metalurgicznego przemysłu Górnego 
Śląska. Jak naz informują, operacja ta wynosi od 
500.000 do l.o00.000 funt szteri

Repertuar Teatru Bielskiego.
SOBOTA: — JDJABEŁ I  KACZMARKA" (premiera).

STEFAN JA ADWENTOWSKA.
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— T y  wiesz, że w  zasadzie jestem przeciwny temu 
fwenm małżeństwu, choć zawsze pragnąłem, żebyś się 
ożenił.

Czartyński podniósł na mówiącego zdziw:one oczy 
chcąc wybadać, do cz;go zmierza.

— Nie mogę powiedzieć, żeby to było bardzo uczci­
we małżeństwo ale to twoja prywatna sprawa. Jednak 
jestem starszy i patrzę już na życie z pewnego oddale­
nia. Mając przed oczyma dalsze horyzonty, widzę wię 
cej, szerzej. Sam dałeś mi prawo zajmować się losem 
Yvonki i twojego syna, w ięc ... —

Czartyński trochę przybladł i uciekał oczami.
— Ona postąpiła nadzwyczaj taktownie i szlachetnie, 

unikając ciebie dawniej i cbecnie. Chciała ci oszczędzić 
przykrości i kolizji, ale to bynajmniej nie zmniejsza two­
ich obowiązków względem niej i chłopca.

— Rozumiem najzupełniej. — wybuchnął Leon po­
drażniony, — a le . . .

— S^dzę, że bez żadnych ,?!e“  te obowiązki niefyl- 
ko rozumiesz, ale i pizyjmujesz?

— Przyjmuję, — odpowiedział jak echo.
Hrabia zdawał się już zupełnie uspokojony tein wy- 

■wyznaniem. gdyż wstał i rzekł prawie wesoło, wnrcią- 
Kając rękę do Czartyńskiego:

W  takim razie chodzi o prostą formalność. Może 
JCStennStary nuóziar7 , ale daruj mi to i zrób, o co cię pro­
szę. Dla mojego spokoju przyrzeknij mi, że ten chłopiec 

za!ysze twojem dzieckiem, że w każdym razie 
wychowanie i naukę, nietylko z mi- 

ioscr ino z faniazji, ale i z najmilszego obowiązku. —
1 z wwnem dążeniem poiożył białą \vy-

W .wyc5^gniętą dłoń hrabiego. Głos je­
go był stłumiony, lecz pewnv

— Przyrzekąm! •
I t isî  i .-sic soidecznie za ręce i M ierzyński odrazu 

SimeiLł ton uroczysty na zwykły gawędziarski.

— Bo widzisz, jesteś miody mimo wszystko, a ta 
twoja Nuna jest piękna. Nigdy nie można przewidzieć 
naprzód, co będzie. My starzy jesteśmy na to, żeby 
przewidywać i zapobiegać, ale młodzi tego nie lubią 
Rozmawiając swobodnie, przeszli 00 przedpokoju.

Czartyński wkładał futro, a hrabia z przyjemnością 
przyglądał się szlachetnej postaci i arystokratyczne] 
głowie. Po chwili rzekł:

— Na twoim ślubie będę, ale na wesele mnie nip za­
trzymujcie, nie m ogę!. . .

— Oczywiście, panie hrabio, potrafimy ocenić uprzej­
mość i życzliwość, —  odrzekł, ściskając obie ręce stare­
go hrabiego.

Wyszedłszy na ulicę, Czarty ński podnóisł kołnierz, 
gdyż zacinał siekący deszcz ze śniegiem. Wskuczył do 
pierwszej spotkanej doróżki i kazał się wieźć na Nowo­
grodzką 1 licę.

KONIEC I. CZĘŚCI

C z ę ś ć  II.
ROZDZIAŁ T

Nuna w białej, jedwabnej sukni, otulając się mięk- 
kiem. luźnem futrem, oparta na ręku C iirtyńskicgo, scho­
dziła po tarasowych schodach usypanych kwiatami i 
zielenią do karety. Przy drzwiczkach oczekiwała, ją 
matka, zapatrzona w nią, jak w tęczę. Nuna rzeczywi­
ście olśniewała urodą. Jej blada z wrażenia twarz 
w  otoczeniu misternie upiętego welonu, robiła wra­
żenie doskonale pieknej rzeźby. Siadła w  milczeniu 
obok matki i patrzała z pewnem zdziwieniem na po­
zostałego ■ za szybą Czartyńskiego. Nagle kareta ru­
szyła i przed oczami zaczęły jej migać zaśnieżone 
świerki, kasztany i topole.

Mimo pozornego spokoju serce jej biło mocno pod 
miękką tkaniną. Nuna czuła jakiś niewytłumaczony 
lęk, obawę, czy on aby wsiadł do następnej, oczekują­
cej karety, czy przyjdzie i czy napewno wszystko od­
będzie się tak, jak trzeba.

Miała chwilę ochotę roześmiać się półgłosem na 
myćL że stanie się za chwilę fakt nieodwołalny, fakt

wyłącznego posiadania go wobec Boga i ludzi. Po­
stawiła na swojem. Stanie się to, co sobie wyobraźnia 
malowała w  myślach wtedy jeszcze, kiedy nie wiedział
0 tern nikt — nawet on

Zdawało jej się nagle, że usłyszała dziwny jakiś ob­
cy głos: — Kupiony!

Zadrżała tak silnie że aż matka to zauważyła
— Niusiu, pewnie ,ci chłodno
— Nie, Maman.
— Okryj się lepiej futren
— Merc*.
Wokoło Nuny wirowały jakieś, szalone myśn, cz ifa 

zawrót głowy i najchętniej oparłaby sie wygodnie o po­
duszki karety, gdyby nie welon. Nuna nie zepsuł" so­
bie stroju. O nie! Musi być piękna. Tak, pięk- k 
nigdv, żeby Leona olśnić, oczarować, zrhyrnc+yzo- 
w ać. . .

Kiedy kareta stanęła i Nuna wsparta na ramieniu 
Zbigniewa weszła do kościoła, zaczął się dla niej ,akiś 
taniec opętany. Słyszała jakieś pytania, widziała 
uśmiechy i w  czyichś oczach łzy. ale .de mogła się zor­
ientować, kto to był. — Dooiero gdy usłyzaty ten do­
brze znany, schrypnięty glos tuż, nad swoi? twarz~ — 
wtedy jakgdyby ktoś nagle dotkną^ bańki mydlanej, 
czar prysnął i Nuna ujrzała maleńki kościółek, cały za­
wieszony girlandami, thim osób niby znajomych i w da­
li ołtarz jarzący od świec. Obok niej stał Czartyński. 
Był blady i widać było w  jego twarzy głębokie ••/zru­
szenie, głos mu drżał.

Nuna uczuty ragle, że oatrzy na nią jakoś dziwnie 
z zachwytem i jednocześnie z jakimś szatynami w y­
rzutem. Wpatrując się w  niego, zdawało się jej że 
widzi gorzki uśmiech w  jego twarzy.

Ziowu usły^zaty ten straszny głos bez echa:
—  Kupiony1 ,.
Uczuła, że ktoś ją bierze z dwóch stron pod rełćę

1 prowadzi w stronę świateł. Spojrzała zdz:v ' 1, to 
Zbigniew i Marcin. Podprowadzili ją do samego ona- 
rzn, do białej, atłasowej poduszki na schodku, na której 
uklękła. Po chwili obok niej ukląkł. Czartyński i za­
częła się ceremonja.

(Ciąg dalszy nasteoil
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Sensacyjny proces o sprzeniewierzenia i oszustwo
wekslowe.

ftszprawa przeciw pa. dyr. Kucharskiemu i Bieleckiemu, dyrektorowi i wicedy* 
ektorowi tutejszego oddziału Pofskiego Banku Handlowego.

Czytelnicy przypominają sobie wrażenie, jakie w  mieście 
Wszem nastąp"jo «:dy r&ztszła się wieść, że dyrektor oddziału 
tutejszego Polsk'ego Banku Handlowego p. Kucharski, oraz je- 
80 zastępca p. Bteiecki na żądanie centrali w  Poznaniu zostali 
aresztowani.

Panowie ci zostali następnie za kaucją zwolnieni, a teraz 
•toją przed sądem pod ciężkim zarzutem sprzeniewierzenia 
Pieniędzy bankowych, oszustw weikslowych i lichwę.

Proc.es ten wywołał w  mieście ogromne zainteresowanie,
0 czetn świadczy zapełniona słuchaczami galeria. Oskarżeni 
bowiem znani byli nietylko w  kolach bankowych, posiadają 
kile, które coś w czasie dwuletniego swego urzedowenia za­
kupili itd.

Oczywiście i grono świadków jest nader liczne z których 
zeznan'a członka gen- dyrekcji p. Ejsmonda dalej pp. Ńehringa, 
Rzewuskiego brzmią uą niekorzyść oskarżonych.

Materiał oskarżenia jest nader zawiły, obraca się w  ter­
minach bankowych. Słuchacze, nie obeznani z techniką i pra­
ktyką bankową, siedzą często jak na chińskiem kazaniu.

Oskarżonym trzeba orzyznać, że bronią się z.grabnie. Ata­
kuje. atodi prokurator państwowy nietylko z wielką werwą, ale
1 przekonaniem, że występuje iako oskarżyciel przeciw nie­
zdrowym stosunkom, panującym w  bankowości za czasów in- 
flacyhijch.

Sąd tworzą przewodniczący p. Łachecki, oraz sędzia za- 
wodowy p> di Flach. Jako niefachowi zasiadają pp. dr. Rud­
kowski, Nowak i Kalinowski.

Widać, że pp. sędziowie wogóle, a szczególnie niefachowi 
z wielką uwagą wsłuchują się w  wywody za i przeciw, tem- 
Sardziej, że oni (niefachowi) dopiero obecnie zapoznają się 
z całą sprawa- * • *

Pfoces przerwany został wczoraj około godz. 11-ej wie- 
Gsorem a dziś obrady "wpoczna s;ę o 9%

Pot tych kilku uwagach wstępnych podajemy przebieg o- 
brad wczorajszych.

Akt oskarżenia*
Akt oskarżenia zarzuca p. Kucharskiemu i  Białeckiemu 

Jbrodn'". sprzeniewierzenia wiąkszycl sum połączonych z o- 
©ustwam i nieuczciwością, jakiej się dopuszczali wspomniani 
Panowie przez podnoszenie pieniędzy banku i obracaniem nie­
mi na własną korzyść zgarniali oni lichwiarskie prooenta do 
Własnych kieszeni, przez nprawienie lichwy na własne konto 
od: aszali kMjentów banku który ponosił na tych mijających 
*ię z prawem manipulacjach ciężkie straty przez fałszowanie 
Weksli ttp..

Powyższe sumy dotyczą następujących sum: 1657 zł, 300 
'dclarów, 127 dolarów, 2777 zł, 8 miliardów m p., 2000 zł* i 
wielu mniejszych pozycji.

Co mówią oskarżeni?
Oskarżony Błatecki tłumaczy się, że nie jest fachowym 

ba Walterem, że nie znał instrukcji dyrekcji, wskutek czego 
kontowanie całego szeregu sum bez podkładek a jedynie na 
ustne zlecenie p. Kucharskiego uważał c*i za zupełnie logiczne 
i racjonalne.

Oskarżona Kucharski w sprawie wekslu p. Nehringa na 
38 mUJouÓw twierdzi, że został on zniszczony w  zamian cze­
go został wystawiony czek na 36 milj. jednak różnicy z tej 
toampujacji on do kieszeni nie schował.

Prokur.: Dla czego pan nie zawiadomił o tern centrali?
Oskarż. Kncharski: Zawiadomienie zostało wystawione*
Prok.: Jednak ugrzęzło w  pańskim biurku.
Prze w .: Jakie pan miaj pokrycie na pro wadzenie tych

operacji kredytowych, prowadzonych na pańskie konto.
Oskarż*: Miałem mejątek swój w  akcjach.
Prok.: Które z dnia na dzień tradh swą wartość.
W  toku rozprawy wychodzi na jaw, że cały szereg we­

ksli by ły  uważane przez osk. za tranzakcje pryw., tymczasem 
Oprowadzę i  w  błąd kFjemci, zwłaszcza p. Nehring i  Powa- 
łowsfci uważali je za weksle oddziału Banku Handlowego. Na 
zarzut pobierania wysokich lichwiarskich procentów, stawia­
nych oskarżonym przez p* Przewodniczącego i Prokuratora, 
oskarżeni zgodnie twierdzili, że inne banki brały również ta­
kie wysokie odsetki.

Op, rowaile Innem sumami jak 300 doi., 127 doi. 38 milj, 
di. p. 12 tys. złotych polskich było tak zręcznie przez oskar­
żonych przeprowadzone, w toku zaś obrad tak zręcznie bro­
nione i uzasadnione, że postępowanie aowodowe nie dało zbyt 
M ele konkretnie uchwytnych dowodów obciążających. Do­
piero zeznania kilku świadków okazały się dla oskarżonych 
Ulżono obciążająccmi, zwłaszcza dla p. Białeckiego.

Rozprawy.
Po zakończeniu postępowania dowodowego przystąpił sąd 

do przesłuchania świadków-
Pierwszym świadkiem był p. Ejsmond, obecny dyrektor 

Oddziału grudziądzkiego
Przewodniczący: Kto przyjmował p. B ałeckiego i jaką 

funkcję pełnił on i P- Kucharski w  Banku?
Sw:adek.dyr. Banku Handlowego: Kierownikiem oddziału 

by} p. Kucharski, jego zastępcą p. Białecki.
Przew.: Kto decydował w banku o wysokości procentu 

lkm wypożyczanych?
Św. Główny dyrektor. P. Białecki i p. Kucharski bynaj- 

•hniej nie byli do tego upoważnieni.
Przew.: Czy posiada pan w banku pokwitowanie na sumę 

86 milionów złotych.
Św.: Uwidacznia się to tylko w  korespondencji, która

"dnakże nie została wysłana do centrali.
Przew*: Co się stało z czekiem na 38 milj. zł
Św.: Przestał istnieć, w  zamian czego powstało nowe

JjMązenle w  wysokości 36 milj.
Nehring jednakże nie chciał uznać tego rachunku i długo 

**9 w  niego wpatrywał. Powyźszea konto musieliśmy uznać 
** fikcyjne.

Przew.: Do jakiej wysokości mógł się obciążyć p- Kti- 
^arski.
ł  §w .: W  granicach 2-micsięcznej pensji (570 zł miesięcznie 
M ł prowizji —i red )

Przew.: Jak przedstawia się pozycja 300 dolarów, 127 doi. 
I 2775 z} p.?

Św.: Nigdzie tc sumy nie figurowały.
Prokur.: Czy pan badał tę pozycję?
Św*: Tak, zakwalifikowałem je do kwot niewłaściwych. 
Prokur.: Czy Szymek uznał kwotę 2777 złotych?
Św. Kategorycznie zaprzeczy} P. Szymek nie uznaje 

tej pozycji
Po pewnym czasie wpadliśmy na to, że p. Kucharski po­

życzał na własną rękę pieniądze bankowe i uprawiał lichwę. 
Jeżeli p. Kucharski tak jak twierdzi pożyczał własne pieniądze, 
wtedy takowe nie powinny były przechodzić przez księgowość 
banku. Operacje powyższe fingowane były ną rachunku Stru­
ga, Powałowskiego itd.

Wobec czego doszedłem do przekonania,-że procenty od 
obracanych kapitałów banku p. Kucharski zatrzymywał dla 
siebie.

Istnieje korespondencja obciążająca. Tak np. weksel na 
20 milionów został przeprowadzony przez konto wekslowe, 
mimo, że m.ała to być rzekomo prywatna tranzakoja p. Ku- 
charskiego.

Przew*: Co pan na to p. Kucharski?
Oskarż. Jako pokrycie służył ten czeK  via Strug ' na 

95 milj. m. p.
Rzeczoznawca: Po  dłuższym badaniu ksiąg orzeka, że

w tym wypadku nie widzi czynu karygodnego*
AJwol*.- Czy było dla banku interesem ratować Szymka? 
Świadek: Nie!
Firmy Powa}owskl, Nehring, Szymek, dzięki lięhwiarskim 

marpulaclom P- Kucharskiego i Białeckiego prowadzonych na 
własną rękę nie uznają swych zobowiązań.

Prokur: Po przesłuchaniu p* Powałowskiego zastrze­
gam sobie rozszerzenie oskarżenia.

Adwckat: Jakie uposażenie otrzymywał p. Białecki?
Św 240 złotych miesięcznie
Przew.: Z tego kupił p. Bia}eck? meble, konie i majątek

ziemski?
Przew.: Tranzakcje P- Kucharskiego z Pochorskim, Neh- 

ringen;, weksel na 4 700 milj. sumę 300 dolarów i 127 doi. za­
księgowane są bez podkładki, czy to jest zgedne z Instrukcją?

Św*: N!e. Następstwa tego były dla banku smutne. Szy- 
mek np. powiedział, że uznaje tylko tc swoje zobowiązania, 
na które bank ma podkładki.

Drugim z kolei niezmiernie obciążającym świadkiem 
zwłaszcza p. Białeckiego był p. Nehring.

Prz?w  : Jak się przedstawa sprawa z wekslem na 2 000 
złotych?

Świadek Mcx Nehring: Wekslu tego bym nie podpisał,
gd" bym był wiedz ał, £e takowy jes* weks'em prywatny,*, 

Prokur.: Kwestję wymuszenia pcdidsu i obciążenia na 
sumę 5 000 złotych będą jeszcze poruszał przy przesłucha^ u 
p. Buchhdza.

Jako 3-ci z kolei świadek zeznawał p, Buchholr ka­
sjer banku.

Przewodu.: Jak przedstawia się sprawa z kwotą 
5794 zł. p. Móhiinga

Świadek Buchholż: P. Białecki przyniósł mi dwa 
kwity czerwony rozchodowy podpisany przez p. Neh­
ringa i żółty rozchodowy, który był bez podpisu, po­
czerń pieniądze wypłaciłem mu z kasy,

Frok.: Kto miał weksle depozytowe w  przecho­
waniu?

Św.: P. JanaszeŁ
Prok.: Czy mówiono w banku, że Szymek się 

chwieje.
Sw.: Tak.
Zeznawały następnie urzędniczKi banku, które spe­

cjalnego światła nic dorzuciły do sprawy, zwłaszcza, 
żc nie pamiętają — jak zeznawały —  przebiegu spraw. 
Jedynie panna Mardzewska zeznawała, że kontowała 
za dyktandem p. Białeckiego weksle, na 29 mi'j. 700 tys. 
marek, * których następnie nie otrzymała, pomimo iż 
o nie się dopominała.

Po zeznaniach szeregu świadków, nie wnoszących 
nic nowego, zeznaje p. Szymek, który ró .> nież nie wie­
le pamięta.

Prokurator: Czy to prawda, że pan przynaglony
niezbędną potrzebą podpisywał weksle na 20 tys. a
dr  '■'fiA.tywnie 12— 15 t"s.

Sw. Szymek odoowiada niezdecydowanie. •
Pi zew.: Czy w  innych bankach liczono panu mniej­

sze procenta?
Św • Nie.
św. Powalowski oświadcza, że lichwiarskie procen­

ta, jakie musiał opłacać za udzielone mu kapitały ruj­
nowały go zupełnie.

Przew.: Jakże się przedstawia snrawa z wekslem 
na 20 milj.?

Sw. Powalowski: Oddałem go Oddz. Ban. H. do 
zdyskontowania.

Dr. Rutkowski, sędzia niefachowy: Czy pan sooie 
nie przypomina oświadczenia p. Kucharskiego, któ*y 
miał sie wyrazić, żc wykłada te pieniądze z własnci 
kieszeni?

Sw.: Nic. . s
W ljczbię świadków znalazł sie też i p. dyr. Fróhlich 

Na pytanie przewodniczącego ile takowi' otrzi’mal 
weksli do zdyskontowania, św. dyr. Fróhlich odpowie­
dział: „Otrzymałem 4 weksle“ .

Przew.: Co panu wiadomo o wekslach p. Szymika. 
Sw. dyr Fróhlich: ^ " fy  zaikasowane u mnie 
Prokurator: Co p. Nehring o tych wekslach powie­

dział?
Sw.: P. Nehring po okazaniu mu -owvższvch weksli 

przezerrmie zapytał sfę: , jak Pan do tych weksli przy
szcdł“ i +v'h_'rdrił. żc mus'alv by '• one skradzione.

Bardzo obciążającym zeznaniem były odnow ie-Fi 
świadka

BACZEWSL1EG8
destylaty

Alasz 
Bernardine 

Chartreuse 
John Buli 

Żytnia kminkowa

Przew.: Komu pan te weksle iw ł-w ał ba...,ow i  czy 
prywatnej osobie?

Św. Rzewuski: Bankowi.
P^zew.: Kto wau dal te weksle do podpisania?
Św.: P. Białecki
Przewodniczący: Jak n*” * to panie Białecki. wyfTÓ- 

maczy, pan mówił, że weksie są p r y w a t n e ,  tym­
czasem p. R zew u sk i  oświadcza pod p rzys ięga ,  że wek­
sle to podpisywał bankowi.

Prok.: Czy " r-Jrisywał by pan ten weksel, gdyby 
pan pnedział. że ihśt- on wekslem prywatnym"3

Swńidek: Nie!
Przesłuchnia zakończone z.ostały o 11 rń 5 necv
Dalsze obrady toczą sie dzisiejszej soboty.

Wiadomość bieżące.
KALENDARZ: Niedziela 22 marca Oktawiana.

Wschód słońca 6 1 zachóu 6 14 
Wschód księżyca 5 26 zachód 3 33

V
—** Biblioteka I Czytelnia T. C. L  w Grudziądza jest o- 

twarta:
W  Muzeum (ul Lipowa nr. 28 1 ptr.) codziennie — z wy­

jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5--7. Dla dzieci w środy 
I soboty od godz. 4—5

Na Chełmińsklem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(ul. Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5.

W  Małym Taronie w  niedzielę i święta yo nabożeństwie,
— ■* Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) Jest otwartą w środy ! 

soboty od godz. 12—2, w niedziele i święta od godz 11—2.
♦

—* *  Z TEATRU MIEJSKIEGO. Społeczeństwo 
grudziądzkie uwierzyło nareszcie, iż posiada obecnie 
dobry teatr, każde bowiem przedstawienie ściąga co­
raz większe zastępy widzów

Wczorajsze (czwarte) przedstawienie „Baror.a cy­
gańskiego" wypełniło teatr po brzegi, a oklaskom i bi­
som nie było końca. Orkiestra sprawuje się coraz 
dzielniej.

D z i ś  premjera komedji fantastycznej Stefana 
Krzywoszewskiego p. t. „DJABFŁ 1 KARCZM ARZV ‘.

Jutro na przedstawieniu popularnem o godz .TĄ no 
południu odegrana będzie opera-buffo Straussa p. t. 
„BARON CYGAŃSKI". Zaznaczyć należy, iż oneret- 
ka ta dostępną jest nawet dla młodzieży. Wieczorem 
po raz drugi komedia fantastyczna Krzywoszewskiego  
P. t. „DJABFŁ I KARCZM ARKA". Bilety w dniu ju­
trzejszym nabywać można od godz. 11 rano w kance­
larii teatru.

— ** Wykłady T. C. L. W  dniu .jutrzejszym t. zu. 
w niedzielę 22 bm. odbędą się w dwóch punktach Gru­
dziądza i to w Gimn. Klas. o godz. 1/26 o „Chłopach" 
Reymonta i na przedmieściu Chełmińskiera w sali re­
stauracji p. Derdowskiego o godz. 6 o ziemi rodzimej 
z przeźroczami.

Za Komitet T. C. L. Ks. Jaranowsil.
—■** Niejasna sprawa. Komisarjat I I I . policji 

państwowej przytrzymał dziś rano na ulicv Biskupiej 
niejaką Czesławę Langowską z córką, również Czesławą 
liczącą łat 20, obie pochodzą z Praznic. Aresztowane 
miały ze sobą tłnmoczek, w którym znaleziono zwłoki 
nowonarodzenego dziecka. Starszą Czesławę Langowską 
odesłano narazie do więzienia a chorą matkę z nie­
żywym dzieckiem odstawiono do szpitala; dochodzenia 
w toku! Istnieje bowiem podejrzanie dzieciobójstwa,

** Awantury nocne. Miasto nasze było świadkiem 
dwóch awautur wczorajszej nocy. W obu wypadkach 
przyczyną awantury było zbytnie podoebocenie alkoho­
lem. Na ulicy Solnej jakaś kobieta upiwszv się zamą­
cała spokój przechodniom, taki sam wypadek miał miejsce 
na nlicy Solnej, z tą tylko różnicą, że winowajca był 
pewien młody mężczyzna.

— ’";V Ta rg  dzisiejszy ze względu na niesprzy­
jającą pogodę jest mało ożywiony. Dowieziono z okolic 
mniej towarów zwłaszcza nabiału i warzyw. Również 
ruch kupujących jest bardzo nikły. Ceny utrzymują się 
mmejwięcej na tym samym poziomie.

— **  K ron ika  policyjna. Raporty policyjne no* 
tują w dniu wczorajszem trzy aresztowaniu. Jedną 
kobietę za nierząd i chorą, jedną kobietę i mężczyznę 

ca pijaństwo.
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—* *  Wyjaśnienie. Cech rzeźn dki miasta Grudziądza w y­
jaśnią na artykuł pod tytułem „Mięso droi, ie“  co następ’je :

Nieprawdą Jest. że mięso podrożała natomiast prawdą 
jest, że mięs; żadnego gatunku nie podrożało ani nie drożeje, 
dowodem tego, że już od dn:a 20 listopada 1924 r- n'e nastąpiły 
wogóle żadne ztmany w  cenie mięsa. —  Cech zwraca publi­
czności uwagę, że na wyroby masarskie są ustalone cenniki, 
które w  każdym interesie są wywieszone. Podałem oddaje 
się około 1000 kg. mięsa tygodniowo dla niezamożnej ludności, 
'<Lióre na rzeźni będzie sprzedawane po cenie od 25 — 50 gr. 
za funt.

Osobnika, który widocznie stara sie umyślnie zmaniepe 
koić publczncść i wprowadzić zemęt przez podawar.je takich 
•artykułów, bidzie, się Cech starał odnać władzom sprawiedli­
wości

*
Tyle doniesienie, które unreszczamy z milą chęcią, widząc 

w niem dążenie do natychmiastowego uspokojenia społeczeń­
stwa.

— '** Likwidację nreszhań prywatnych w gmachach rzą­
dowych przeprowadzi Min. Rob- Publ. Down dujemy się, że 
na skutek uchwały Rady Ministrów poszczególne urzędy pań­
stwowe przystępują do rejestracji mieszkań prywatnych w 

ach ach państwowych, po zarezerwowaniu mieszkań dla 
celów reprezentacyjnych i służbowych pozo; tale i okala wmny 
być stopniowo opróżnione przy zastosowaniu przep-sów o o- 
chronie lokatorów oraz tr- m’arę budowania domów dla mzę- 
dtiików. L :kwidacje mieszkań prywatnych w  gmachach rzą­
dowych przeprowadzać będą organy Min. Robót Publicznych.

— •• Paszporty zagraniczne. M:nisterstwo spraw we- 
T-ńętrznych zwróciło się do wszystkich wojewodów z okólni­
kiem, w którym zaznacza, że ze względu na zmniejszenie o- 
płat paszporiuwych (z 500 zł- do 100 zł.) i udostępnienie wsku­
tek tego szerszeamn ogółowi wyjazdu zagranice ze paszportami 
normalnemi, urzędy admin'stiacyjne wmny. poddawać bardziej 
krytycznej niż dotychczas ecen!e podania o paszporty iilgo>we, 
udzielając ich tylko w  wypadku jeżeli podany przez petenta 
cel pocróźy nie budzi żadnych wątpliwość',. , Osobom podają­
cym Jako cel podroży: 1 spr iw y  społeczne, 2. chęć kształ­
cenia s’ę, 3 uczestnictwo w zjazdach naukowych, zeoratfach 
międzynarodowy ch ftp., nie można (jak to błędnie czyn:ą nie­
które urzędy administracyjne) motywować odmuwy zamo­
żności petenta. Odmowa oparta na takim motywie Jest n!e- 
sjuszna, ponieważ w  myśl ustawy udowodnienie niezamożno- 
śd może być wymagane tylko w  razie wyjazdu-zagranicę w  
celach iecżt ezycb

Z K IN .
^  Kino „APOLLO" wyświetla dawno oczekiwane arcy- 

dz-efo p  t.: „Dante”. Obraz ten osnuty Jest ddkoła twórcy 
„Boskiej komedii". 10 olbrzymich aktów. — W  sobotę o.go- 
dz'nle 4-ei, a w  n5edz:eię o godz 2-ej, przedstawienie dla mło • 
dzieżv szkolnej i dzied.

$  K i o  „ORZEŁ”  wyświetla od n:edziel? do środy w łącz­
nie potężny sensacyjno - salonowy dramat p. t. Ekscen­
tryczny zakład". 2 ser je, całość w  10 aktach- Jako nadpro­
gram tiaroid Lloyd w  6 aktowej komedii .Marynarz. wbrew 
woli". Razem T6 oibrzymch aktów. W  niedzielę o godz.
2-ej przedstawienie dla młodzieży i dzieci z Pat i Patachonem- 
Dz!s!al vr sobotę po raz ostatni „Najpiękniejsza kobieta świata. 
Od erwa-tku: „Rfn — Tm — T łu "

Z Pomorza.
KOWALEWO. (Walne zebranie Och. 5t.aży Pot.)*

Dn'a 14 marca odbyło sfę walnę zebranie ochotiffczei straży o- 
gniowej w  domu towarzyskim p SchreiŁera w Kowalewft.

; Sprawozda.de kasowe zdał po zagajeniu zebrania dr. skar­
bnik. na oo otrzymał absolutorium ogniomistrz Gołiński zdał 
sprawozdanie z całorocznej ezynnośc, straży ogn'owej. 
Zgłosiło s’ę dwóch nowych członków. Drugim punktem była 
spr-wa płacenia skadek rocznych, które ń e  wpywoją tak, jak 
należy. —  Powzięto jednogośnie uchwałę płacić skfadki w  
wysokości 5 złotych. Płacić Je będą właściciele nierucho­
mości oraz właściciele składów 1 przemysłowcy.

— *• RYWALD. (Nowa placówka T. C. U .  Dnia 15 mar­
ca odbyło s'ę u nas zebranie, na którym założono Tow. Czy­
telni Ludowych w  Rywałdzie. Członków narazie przystą­
piło 23. ale o ile wiadomo w :ełu obywa.eli -aszej włoski mu 
) amar przystąpić do Towarzystwa

— * *  RYŃSK. (Zebranie konstytucyjne Zw. O. K- Z.L W
n;edziele, dnia 15 marca br. odbyło się w  Ryńsku zebranie 
Konstytucyjne Obrony Kresów, zwołane przez p. Cyłlńsk ego, 
wójta z Orzechowa, w  oberży p. Fr Zadansklego.-a na którem 
była obecnych z górą 300 osób Na zebraniu powyższem 
w ygłosił dłuższy rzeczowy referat, De'egai Dyrekcji obrony 
kresów z Torunia p. Rudolf Tarczyński, kióry scharaktery­
zował grożące nam ze strony n!emieck;ej niebezpieczeństwo 1 
nawoływał zebranych do zorganizowania koła m:ejscowego. 
Po k-ótkiej dyskusji obrano jako prezesa p. Jana Srrzejeckieg 
tego zastępcę p. Józefa Grabowskiego, iako sekretarza p. Fran­
ciszka Zad ińskiego, Jego zastępcę p. Franciszka Malewskiego, 
jako skarbnika p. Fr. Rakoca.

— **  PUCK* (Robotnicy warsztatów okrętowcyh mają 
■własny lokal do zebrań). Dnia 11 bm. odbyła się w  tutejszych 
warsztatach marynarki w  "dennej skromna uroczystość orwar- 
cia lokaju zebrań pracown'ków warsztatowych. Lokal ten 
wybudowany ze składek pracownic ów w  zabudowaniach por­
towych, służyć ma jako czytelnia 1 miejsce zebrań po pracy, 
gdzie przy rozmaitych grach towarzyskich, na czytariu ksią­
żek. gazet, będz;e miał ważność każdy z pracowników war­
sztatowych przepędzić w iele miłych chw'l wieczorem. Inicja- 
łrwa założenia tego rodzaju pożytecznej placówki wyszła od 
kierownika warsztatów marynarki wojen. p. inż. kapitana 
Bomby. Sam lokal ozdoboiny licznemi obrazami, przedsta­
w i  rę nadzwyczaj efektownie.

—*• STAROGARD. ^Konfiskata tytoniu). W  ostatnim fcza- 
s ê ii ra z iła  tutejsza poFcja państwowa kilka objaw na prze­
mytników yton’u z  Gdańska do Polski. Obławy te mdeń- 
ezone zostały pomyślnym wynikiem przytrzymano bowiem
syna pewneto oberżysty 7 pow:atu świeck:"go. który twierdził.

. JZyje*C • ^  U° zł>oże- Pon:eważ policja podobnemj w y­
mówkami s.ę nltrdyi nie zadawalna, zarządziła n w z ję  i za­
miast zhoza znalaz a na woz'e 5 centnarów tytorłu który 
oddano do tut. Urzędu Akcyz 1 Monopolów Państv

Polska weźmie ndźiał w pracach Rafy badania morza.
Warszawa, 20. 3. Rada Mimstrów upoważniła kie­

rownika ministerstwa oświaty, aby w imieniu państwa 
polskiego przystąpi? oficjalnie do międzynarodowej' Ra­
dy badania morza. (Conseiłle internatioyale oour 
l‘exploration de la mer). Pociągnie to za . sobą wydatek 
5 tysiecn złotych, który umożliwi Polsce na równi z

Z całej Polski.
—* BYDG0SZ. (Omal ale katastrofa). Zabawny wypa­

dek zdarzył się temi dniami w  Bydgoszczy. Od ułicy Po­
znańskiej pędziło auto wojskowe z oficerami, a z ulicy Pod­
górnej zjeżdżał, też po kawa!e*-sku, wóz rzeźnika Ledy. Na 

skrzyżowaniu się nastąpił karambol auta z wozem, przyczem 
w  jednej chwili Wełniany Rynek od ulicy Podgórnej aż do 
uhcy Długiej zalany zos tał potokami krwi. Auto mimo to po­
jechało sob'e dalej, nie troszcząc się o przelaną krew, wo­
źnica z wozu p. Ledy drapnął z przestrachu, a konie poszty 
sot/e same do domu. Na placu katastrofy została krew, na­
wet dużo krwi, ale dookoła nie było widać trupów ani ran­
nych. Już zaintrygowani tern zjawiskiem przechodnie, kom­
binowali, żu „musiało go chyba na miazgę zetrzeć albo aż na 
dach wyrzucić" —  gdy w  rezultacie'okazało się, że na furze 
rzeźnickiej znajJowała się beczułka z krwią i ta stała s:ę 
jedyną ofiarą tej niezwykłej w dziejach Bydgoszczy katastrofy.

— * PO/NAŃ. (Pod kotami samochodu). Onegda] popołu­
dniu dostała się pod ko}a automobilu 12-letnia Maria Zepe- 
lówna z Kiekrza pod Poznaniem w  chwili, kierto wracała ze 
szkoły na dworzec. Próe„ innych drobmejszych obrażeń od­
niosła nieszczęśl'wa złamanie prawej nogi w  dwóch miej­
scach- Nieoględny szofer zajął się wprawdzie dziewczynką 
i zawiózł ją 00 jej krewnych przy ul, Fr. Ratajczaka, poczem 
jednak czen,prędzej odjechał, by uiśc. zapisaniu do kary i od­
powiedzialności.

(Aresztowane niebezpiecznych złodziejł), W  ostatnich 
dn!ach aresztowafa policja poznańska dwóch międzynarodo­
wych zjodzieji w  osobach 26-Ietnłch żydków z Wiina. W  
świetlicy Banku Polskiego skradli oni zrećznie pewnemn po­
słańcowi bankowemu 1000 złotych. Podejrzenie padło zaraz 
na nich, w ięc puszczono s:ę za nimi natychnrast w  pogoń. 
Po dłuższej pogoni udało się rzezimieszków przychwycić a 
pieniądze ud obrać.

—*  NFKLA- fŻywcem ga len y ). Okropną śmiercią ze­
szedł z ‘ tego świata zawiadowca gorzelni śp. Józef Mellen- 
brock z Nekli. Zajęty on byl w kuchni jakimś eksperymen­
tem z surową okowitą, gdy nagh okowita wskutek własnej 
jego meogledności się zapakfa i M. stanął odrazu cały w  
płomien'ach. Nieszczęśliwy chciał wybiec na podwórze, lecz 
drzwi od sieni były zimhmęte. W tedy skierował kroki sumie 
ku drzwiom wiodącym du gorzelni lecz 1 te zasłał zamkn ęte. 

Wówczas opadłrzy ze sił usiadł na schodach s'eni i poddał sę  
losowi. Dopiero, gdy robotnicy zauważyli swąd, wyważano 
przemocą drzwi i na siedzące go wylano trzy w obórki wody. 
Pomoc okazała się jednak spóźnioną. Nieszczęśliwy runąwszy 
bezprzytomny na ziemię, niebawem wyzionął ducha. Był on 
tak s*raszn e popalony, że odz‘el p^prosiu kawałkami z niego 
opadała. Śp. Mallenlrock znany Jaito dobry Do!ak patrjota, 
cieszył sie wśród kolegów i tych, co go bliżej znali, ogólnem 
poważaniem. Zmarły w  talk tragiczny sposób osieroci? kil- 
koio dzieci.

— * INOWROCŁAW. (Wlec przeciw demoralizacji). Dn'a 
8 marca o godz. 12,30 w  sali Parki Miejskiego, odbył się z ra- 
mien'a „Sodalicji męskej”  wielki wiec, w  którym wzięło, n- 
dziaj około 4 000 osób. by zaprotestować przeciw demoraliza­
cji, szerzące! się V' tutejszem fieśc ie . Skutki dugotruaiej 
wojny sprawiły, że chęć użyda w  różnej formie pociąga młod­
szą zwłaszcza generację na bezdroża. By młode pokolenie 
nchron:ć od tei zgnifcijaiy, pod dwano w  referatach wiele pra­
ktycznych wskazań, a w  końcu powzięto odpowiednie rezo­
lucje, skierowane: przeciwko pijaństwu, pornografii i wpływom 
demoraiizujacym. Rezolucje skierowano pod adresem polldi, 
posłów i Tow. księg. „Ruch".

— • KROSNO. (M ’ssto funduje samolot). Konrtet powiat 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa w  Krośrie uchwalił poczy­
nić starania, aby w  jak najkrótszym czas;e zakup ć jeden sa- 
moiot dla armju Znając patriotyczny nastrój mieszkańców 
powiatu krośnleńsk:ego komitet spodz!ewa się rychłego zre­
alizowania powziętej uchwały.

— *  DAKOWY SUGHE, pow. <rod4*kI. (Poszukiwanie za­
ginionej.) Dnia 20 paźdzjern ka 1923 wyszła Antonina Czajkow­
ska, ur. Kuflówna z domu i dotąd n'e wróciła. Policja Państ­
wowa w  Buku I w  Poznaniu szukała jej dotąd daremnie. Za­
giniona była myślowo chora. Była wzrostu 1.60 mtr. bru­
netka i podawała nazw^ka „hr. Mieiżyńska" lub „Grete 
Freucht” . Ubrana była w  czarny astrachanowy kabat, czarną 
spódnicę, czarną chustkę na g|orw‘e. Szanownych czytelnków 
gazety prosi o łask. uwiadomienie po'icji ml-jscowe;, o ile jej 
pobyt jest wiadomy, m!strz kowalski p. Jar, Czajkowski, Da- 
kowy Mokre, pcw. grodz'ski, który też poniesione koszty chęt­
nie zwród. Inne gazety uprasza się o przedruk powyższego.

— * W ARSZAW A. (Czuła matka.) Dó XIV. Komisariatu 
w  Warszawie zgłosiła się Stanisława Rzeczkowska i zamel­
dowała, że dnia 14. bm. przyjęła na nocleg jakąś nieznaną 
jej kob’etc z dzieckiem. Rano n*eznajoma wyszła zmieszkama, 
pcw ostawiając n niej dziewczynkę mającą około I  roku życia. 
Czuła matka przyjechała prawdopodobnie z Łodzi. P rzy dz:e- 
cku znaleziono świadectwo urodren;a na hnlę Jana Kurka, 
urodzonego z ojca Marcina i matki Marjanny, wystawione 
pi zez parafię kościoła Świętego Krzyża wejevrództwa łódz­
kiego.

(Samobójstwo). —  W  mieszkanki rodziców swych przy 
ul’cy W ilczej nr. 4 onegdaj w  nocy wystrzałem 7 rewolw. w  
klatkę piersiową w  okolicy serca pozbawił się życia 20-1etni 
W ładysław Lewandowsł r. Przyczyna samobójstwa — apa- 
tje iy ro w a .

— * SIEDLCE. (Wykonanie wyrokn śmierci). Przed kil­
koma dniami został rozstrzelany w Siedlcach bandyta Adam 
Klatka, grasujący pod przy Sra nem i nazwiskami Soborz, Po- 
teraiski i Słowie. Bandyta ten miał na sum!enlu 29 napadów 
rabunkowych z bronią Vi -ęKu, 18 ludzi pozbawił życia. Dwa 
razy wyłamał się z wiezienia, przyczem zamordował dwóch 
strzegących roicjartói- Aresztowany został w  gmduiu tib. r.

Anglia, Francja, Belgia, Dania HdL nczestniczyć w pra­
cach Rady.

Początkowo główna rolę w  Radzie odgrywały 
Niemcy, które od roku i914 z Rady wystąpiły i obecnie1 
do niej nie należą. Od roku 1916 nie należy do Rady teł 
i Rosja.

w  Drohiczynie razem z kompanami J. Łuszczewskim i Z- 
Wojtkowskim, oraz swoją kochanką Gronowską.

—*  WILNO. (Obławę na bandytów). Z pogranicza li­
tewskiego donoszą, że dnia 16 bm. w  powiecie św.ęciańskln. 
władze bezpieczeństwa urządziły na większą skalę ob law j 
na bandytów. Część bandy schwytano, część zaś zdołała 
przekroczyć granicę. Dotychczas ujęto 9 bandytów, którycf 
odstowjono do więzienia w Wilnie. W śród bandytów po­
znano kliku, którzy dokonali w okolicach napadów

Z całego świata.
— Olbrzymia katastrofa górnicza w YlrglnjL W  Flretriuoł. 

w  zachodniej Virg:nji (Ameryka półn.), nastąpiła wielką ku 
tastrofa w  kopalni wegja, przyczem zasypanych zostało 30 
górn-ków. Eksplozja była tak silna, że wstrz^śmenie dafO się 
odczuć we wszystkich domach w  promieniu trzech m3-

— Miasto, które woda zmyła. Ze stoFcy Pern Siney do­
noszą, że miasto portowe Trujjio, wskutek ulwmych 'd e ­
szczów zostało w części zmyte z powierzchni. Mleszkrńcy 
w  popłochu uciekli do wyżej położonych okol'c miasta, po­
zostawiając swe mienię na pastwę rozszalałego żywiołu.

—  D‘Annunzio uniknął śmierci. Gabrjel D‘Annunzl«r-J*v 
eta włoski, unikną? prawie cudem śmierci. Uda? się o t  r*ą 
jez!oro Garda w  motorówce. Na jeziorze rozszalała się bu­
rza a równocześnie w  motorze zapaliła się benzyna. Poeta 
ze środka Jeziora dobił do brzegu płynąc a w  tej chwili Jódf 
cała stanęła w  płomieniach-

— Olbrzymi proces- W  m:asteczku Focsaui nad dawna 
granicą buhcwińsko-nimuńską rozpoczął s'ę proces p ieciw k„ 
Jassach, Manću. Obradom przysłuchiwały się ttumy publicz­
ności. Do sądu przysłano kompanię żandarmów Na listę o- 
brońców zapisało się 243S adwokatów, Sad w „zwał do rozpra­
w y  250 świadków, a 12000 osób zgłosiło się do zeznań lts 
zecz oskarżonega Między nhni znajduje się prof un- Kuza: 

Proces potrwa prawdopodobnie pół roku.
—  Polacy na Łotwie. Do Rady miejskiej w  Rydze w y ­

brany został pierwszy Polak, ks. Pawe? Stryczko. Niedawne 
przeprowadzony spis ludności w^kazaj też większemt. tło 
liczby Poiakow w  niektórych miejscowościach w  porównianht 
z r. 1920. W  Krastawxe, w  dawnych Inflantach polskich, Spłf 
wykazał wzrost Polaków o 50 procent i takież zmniejszanie 
się liczby Biajorusmów. S ko l. te tłumaczy rysld „Tygodnll3 
Polski" większem uśw'adotnieniem ludnośd polskiej I lototffl- 
skiemł metodami sp:sowemi.

—  Żołnierze, k( 5rzy nie wiedzą o końcn w<4m'. Jtk 4mm> 
szą dz:enniki wtosk’e, przed kilku dniami nadszedł do T r*r  
dentu Ust od niejakiego Mattea Albiego, który dctycheza* 
znajduje się z kilku towarzyszami, jako jeniec wojenny, » .  
głębi Syberji. Albi służy? w wojsku austriackim ! by? w_ęłT  
do nłewoi1 pod koniec 1914 r. W  llśc’e swym, adresownnyoś 
do Trydentu w  Austrji, pyta w  imlenm sweiem 1 kilko kole* 
gów, kiedy wojna się skończy', aby mógł wrócić do swołrb* 
A zatem do nieszczęśliwych jeńców dotychczas nie dotarła 
wiadomość o zawarciu pokoju, jak również o tern że Trydjrfft 
jest od lat siedm’u miastem włoskiem

—  Uroczystości uniwersyteckie w Jerozolimie- Urocżysfe 
otwarcie żydowskiego uniwersytetu w  Jerozormic ma nąsfc- 
plć dn. 1-go kwietnia. W  drugim dniu uroczystości maią prze­
mawiać: Jerzy Brandes, Albert Einstein, Dr Chages, W!elkf 
rabin Austrji J. Hertz, wielki rabin Anglji, Izrael Levi, wielki 
rabin Francji, słowem przedstawiciele śmietanki duchowej Izra­
ela. Trzed  dzień ma być poświęcony uroczystym pochodem 
studentów oraz uczni szkół Jerozolimy

Z sali sądowej.

CZAS

Przeg I. Izbę karną Sądu Okręgowego w  Grudnn- 
dzu skazani zostali w  dniu 19 marca 1925 r.

Jan M e 1 o c h, robotnik z Gniewu na 8 miesięcy 
więzienia za to, że w  nocjT z 17 na 18 stycznia 1920 r- 
skradł Leonardowi Szwarcowi w  Gniewie z składu za 
pomocą dobranych kluczy większą ilość papierosów, 
mydła i tytoniu, wówczas wartości 1084 mkp. Melocb 
był już poprzednio za kradz eż karany, karc. odsiedział 
przy zanulowaniu potowy kary przez amnestię. Obec­
nie dopiero Meloch został skazany za czyn z roku 1920 
dlatego, gdyż po dokonanej kradzieży zbiegł do Nie­
miec. Stamtąd wrócił do Gniewu, gdzie go też przy­
chwycono. —  Następnię zasądzono Antoninę Rom ai* 
n o w s k ą, robotnicę z Lip, pow. Kościerzyna na 1 ty ­
dzień więzienia za to, żo w  miesiącu wrześHu 1924 r, 
skradła Teodorowi Betkierowi 5 funtów mięsa, 1 gpp- 
set, 1 powłokę. Sąd uchwalił nałożona jej karę wartlri*- 
kowo odroczyć. —  W  końcu Władysław G r z ę d a  i  
Dzierżążna oskarżony o kradzież 1 krowy na szkede 
Alfreda Goertza z Wlel. Wafichnowów, dla braku djv 
wodów został uwolniony od winy i kary.

odnowić przedpłatę!
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Groby faraonów przed 5U00 kat.
GrA n strażnika faraona Popi I i malżonkiNkrśla Chespsa. — Groby W  dynasftji. —

Najw iększe odkrycie ostatnich czasów.
rek, na których wyryto napis: „w  krainę, z której sięJeszcze wszystkim czytelnikom w  pamięci bęazie 

Sensacja, jaka wywoiaio na całym świecie odkrycie gro­
bu króla egipskiego Tutankhamena. Obecnie zaś udało 
się uczniom uniwersytetu Herwarda w Ameryce odkryć 
jeszcze donioślejszych grobów.

Egiptolodzy rozpoczęli poszukiwania *v pobliżu pi­
ramidy Cheopsa i odkryli tam grób wysokiego państwo­
wego urzędnika na dworze sławnego faraona Pepi‘ego 
I., Kaary‘ego. Kaary był, jak się zdaje, strażnikiem pi­
ramidy.

Otóż OKres panowania Pepi‘ego I., założyciela IV dy­
nastii, należy do najsławniejszych chwil państwa fara­
onów. Wszędzie w Egipcie znajdują się ślady bezprzy­
kładnie energicznej działalności tego władcy. Począw­
szy od wielkiego miasta Tanis, aż po biblijny Zaon, od 
Półwyspu Synajskiegu, aż do pierwszej katarakty, wszę 
dzię król Pepi sam mieszał się do administracji, sam rzą­
dził, sam budował i wzniósł niejedna świątynię. Stłu­
mił niebezpieczne powstanie Nubijczyków, urządził w y ­
prawę wojenną do Azji Mniejszej. Hetmanem wojsk js- 
KO był sławny wódz Uno, zdaje się nie Egipcjanin, ale 
cudzoziemiec, stojący na czele zacieżnych wojsk nie- 
ogipskich. Nie Josyć na tern, za czasów Faraona Pe- 
pi‘ego I. zakwitnął niebywale przemysł egioski. nauka 
i sztuka i dopiero w 1500 lat później, za XVIII dynastii 
Przyszedł renesans, godny okresu Pepi‘egu.

Obok giobu strażnika Diramid, Kaara, znaleziono 
grób małżonki króla Cheopsa. Groby te stylizowane 
$a symbolika staroegipskn. Trumny maja kształt ba-

Sprawy sntaziMnnftawe
— POLSKO-SOWIECKIE TRANZAKCJE HAN­

DLOWE. (W idły dla Rosji. Jak nas informują, sowiec­
ka misja handlowa w Warszawie zakupiła w fabryce 
rlantiego i innych dużą ilość wideł najrozmaitszego ga­
tunku za sumę 100 U00 dolarów. Z tego samego źródła 
Informują nas. że w krótkim czasie zawartą zostanie 
większa tranzakcja miedzy misja handlowa sowiecką i 
łódzkimi fabrykami włókienniczymi na dostawę dużej 
Ilości materiałów wełnianych. Misja sowiecka zaku­
puje całą zawartość składów przemysłu włókienniczego 
i domero brakująca ilość towaru zakuoi w  Czechach.

Giełda pieniężna.
Wan tawa dnia 20 marca 1925.

Dolar; stand# Zlrdn ...........................................  6,17 zł.
Pmrrnj Łiolendarekia .  ............................... 207.10,,
Franki beigiikl .  ............................... ... 5628 „
Franki francuski#...........................................   . 26>8 „
Franki Mwaicarakia  ..................... • . .  99.0+ .

nie wraca". Barki to daja zarazem pogląd, jak wv<r>a- 
dały okręty i flota staroegipska, o których do ostatnich 
czasów nie miano właściwie wyobrażenia.

Członkom wyprawy dr. Reissnera udało sie róy nlcż 
odkryć groby z IV dynasfji. a mianowicie znaleziono 
grób króla Snofra. poprzednik? budowniczego n ■■wick- 
szei piramidy — Cheopsa. Odkrycie to należy do naj­
większych z ostatnich czasów. Faraon Snofru dał po­
czątek świetnej dynastii IV-tej, budowniczych Piramid 
i Sani wybudował dwie. Zdobył on Sudan i o ”  • ;n 
Synajski, był pierwszym władca egipskim, który tokirl 
do Azji. Gigantyczne piramidy, wzniesione przez jego 
następców, są dziełami, nieprześcignionemi do dziś dnia.

Ich wyiwary, sposób budowania i kształty wskazu­
ją. jak udowodniła to nauka, że stan nauk* astronomicz­
nej, geograficznej, goemetrycznej itp. sta? u starożyt­
nych Egipcjan na poziomie, nie ustępującym niema! na­
uce obecnej. Okazało się z pomiarów piramidy Cheop­
sa, jej rozmieszczerra. ż*e Egipcjanie starożytni dokład­
nie znali rozmiary ziemi, długość średnicy ziemskiej, od­
dalenie ziemi od słońca itd.

Jesf rzeczą znamienna, że no dynastiach IV i VI., o- 
znac^ajacych świetny rozkwit Egiptu pod każdym 
względem, nastały okresy unadku, niewyświetlane jesz 
cze w  historii. Jest rzeczą możliwa, że wypraw v ame­
rykańskie. badające obecnie z takiem powodzeniem 
przesz’oś: Egiptu, ustala powody i tamtego upadku.

Pnn ty angielsk i*............................................  ?B.7-
Korony anstrrlaekle.............................................   72.P3
Korony ezeekla . . . , •  ............................ 1V40
Liry włoski* ...........................................   31.10
Korony norw«,1*kta  .................. * . . .
Korony dunkekl*
Korony czw adzk la ...................... ... ..................... ...

' GIEŁDA ZBOŻOwO-TOWAROWA 
z dnia 19 marca.

Pszenica amerykańska 797 gfl. (186) Cena franc* 
stacja załadowania 45.50 stacia pograniczna. Lszen.c. 
poznańska 765 gfl. 080* Cena franco stacja zatadową 
nia 45,50 Żyto kongresowe gwarant. 687 gfl. (117 
Cena franco stacja załadowania 34.00 Żyto kongrto 
s o w e  67 ,5 gfl. (115) Cena franco Warszawa 34, 
Żyto pomorskie gwar. 387 gfl. (117) Cena franki 
stac a zą ad-zwania 38 95 Owteu po*naA*fci Cent 
traiico staoa załadowania 80,5u Ow>es poinaAck 
„Petkus“  Cena franco sfacja załadowania 8,00 M a^ 
żytnia 50 proc. Cena franco stacja załadowania &&£!

Tendencja zniżkowa, zaofiarowanie większe. Obr» 
87C tonu.

Poznańskie Notowania ?boftowd
*  eFniit 20 3. 1925. ,

Heny w  iło trrb  '«co Pomnń *a 100 
w ładunkach wagonowych

Zyto lf Okg...................................................  3200 -  3,.ł’0
Pszenica...................................................... 40.2n—49.7
Jęczmień zw ycza iny................ ..
Jec7tn1eó browarowy........................ ... 37- SO—29.60
Owies  ........... ........................... 27 00—29,00
Męka żytnia . - 43.50—46.50
Maka pszenna .
Ospa ż y t n ia .................................. ...
Os pa pszenna  ........................
Ziemniaki . . . .  » ..................................
Groch polny
Groch Vlctorła  ............................

59,25—62.25
-20.25

— 4.20 
2100—2400
30 00—34.00

Poznań, dnia 19 marca 1925 r — Ceny na surowice, któr<
płaci sie z pierwszej ręki

Skóry bydlęce solone ta kg 09P
Skóry bydlęce suche za kg l . »
Skóry cielęce solone 8 i, za szt> S.uO—300
Skófy cielęce suche 1 za g szt. 3,00—350
Skóry kocie zimowe za sztukę o>0
Skóry króhcze za kg. 3,00—3,06
Skóry sarnie, latowe za szt 130
Skóry skonowe suche wefti. I za kr. 1,49-1,80
Skóry skopowe, suche weln* II za kg 0.90-120
Skóry sKopowe, solone I. za kr 1̂ )0— 1.10
Skóry skopowe, gole 0 '̂0—0 55
Skóry końskie solone I za szt. — 14.8t
Skóry końskie suche I za szt. jo.no_ił.ot
Skóry źrebięce solone za szt. 3.00
Skó^y źrehięce suche za szt. 300
Kkóry kozy, suche 3.00-4,00
Skóry kozie, suche młode, za szt. 300-3*10
Włosie końskie z ogona za kg. i,óo
\V!os'e końskie z grzywy za kg- 1.40
Żołądki cielęce za szt. 0.20

Tendenda, słaba

NOTOWANIA SKOR G ARTO W ANTO f.
z dnia 19 marca 1925 r.

Podeszwiane w po), za kg- 4.30-4.91
Krupona zwykła za kg. 6.25—6.77

.Wierzchni bokskalf cz&rnj za stoi'
Ałunowe skóry za kg. 4.3f
Lakiery za stopę I. 3M; n. 3 ^
Faledry za kg. 8.40—9.: i
Blankowe skóry czarne za ki
Blankowe skóry brunatne za cg 6,7»
Skóry meblowe za kg. U

Tendencja turzymąna.

DRUKARNIA POMORSKA T A W GRt mZIĄDZU.
Redaktor odpowiedzialny: Józet Kl«te>wakt

Zanróii lenie*
Niniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu ,,Qłos 

Pomorski" na kwieci nń, maj I czerwiec 1925 r. za 6,48 zł wraz 
copla ami poztowemi. „G łox ‘ obierać będą * poczty —  proszą dostarczyć pod 
poniższym adresem:

m ią i nazwisko

Miejscowość: ulica i nr,:

K w it pocztowy
TA

*ytnfem przedpta’y na ..Gtes Pomorski'* za kwiecień, maj i czerwiec 1925 r. 
o&ebraiem, co niniejszem potwierdzam.

dnia ..... „„ 1925.

podpis:

•r ; •>A a.*/1 Zamówienie
Niniejszem zaprawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodnin „Ołoa 

Pomorski" na kwlecieA, maj I czerwiec 1925 r, za 6,48 zł wraz
z opłatami poczto wemi. „Głos”  odbierać będą z ponzty —  proszę dostarczyć pod * 
poniższym adresem:

Imię i nazwisko:
r/

M iejscowość:----- ulica i nr.

K w it pocztowy*

tytułem przedpłaty na .Głos Pomorski" za Lwiecień, maj i czerw-«c 1025 r. 
odebrałem* co mniejszem potwierdzam.

dnia 1926.

podpiBł

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu 

ąQ<os Pom orski" na K W IE C IE Ń  i925 r. za 2,16 z ł wraz z oplatam 
pocztowemu „G ło »“ odbierać będę z poczty —  proszę doitarczyó pod po­
niższym adresem:

K i m

Im ię i nazw sko: 

Miejscowość: - —   ulica i nr.

K w it pocztowy
Z ł  ..._____________ __

tytułem przedpłaty na „O łos Pom orsk i" za kwiecień 1926 r. odebrałem, 
SS niniejszem potwierdzam.

N a m ó w i e n i e *

Ninieiszrm zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodnin 
„O łos Pom orsk i" na KWIECIEŃ 1925 r. za 2,16 zł wraz z opłatami 
poczt owemi. 
adresem:

„Głos“  odbierać nąde * poczty —  proszę dostarcz>c pod poużssyn

Imię i nazwisko_____

Miejscowość: ulica i nr.:.

1926,

K w it pocztowy.
Zł. -  — ____— _

tytułem przedpłaty na ,,Q łos Pom orski" za kwiecień 1925 r. odebrrlom co 
niniejszem potwierdzam.

dnia 1926.

podpis podpis;...

f



Polska Tabela Procentowa
opracowana i wydana przez Marjana Turskiego i Tadeufza Wolframa 

138i' d la  w i z e l k i e h  o b l ic z e ń  p r o c e n to w y c h  w  it i  lu n k n  r o c z n y m  (2%, 2Vj%. 3'/a°/». 4*/4%. 4Vs°/o, 6c/o, 6‘/i1>/o) 7Vi°/o, 8%, J0°/o. 123/0, l 8°/o i td )
od 1— 180 dni i od 1—50,000 zl — przeznaczona dla

P anków. Kupców, Praem ysłow -ó w, W łaśc. Ziemskich A dwokatów Kas Skarbowych. Ko orniieów sąd-, osób p -ywatnytj itp. 
K s i ą ż k a  c v  4 0 0  s t r o n !

C^na 1 egzemplarza 10,— zt, z przesyłką 50 gr więcej.
j f f *  D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .  I M  O p r a w a  p łó c ie n n a  i

Skład główny: Księgarnia Polska w Poznaniu, Aloje Marcinkowskiego 19 
U l H B n H O M H B M B n B B B B i n B B H B K M e n H B n M n n n H H B U n B H n B B n i P

Kino Orzeł"
Od niedzieli, dnia 22 do środy, dnia 25 marca włącznie 

Potężny sensacyjno- salonowy dramat p. t.

„Ekscentryczny zakład11
Dwie aerje — Całość — 10 aktów

HAROLD LLOłfD
w C c \x l Aktow ej k o m ed ii p. t  :

1377 Marynarz wbrew woli
H a s e m  16 w ie lk i c h  a k tO w

Fooeąteic preedstaw ień  o godr, i 8, w  m e d iie lę  o  g o d i. 4, fi i 8,

przedstawienie dla "dzieci ), Pał i P a B ć i w F i ^  
W sobotę poraź ostatni „laiDięknieitZa kibieti śi,'ata“

Hadprogr~m:

Ul, Wybickiego nr. 19

Świerki 2
(picea ezeelaa), ś l i c z i  e rozros łe  
drzewka, 0,60 do L 2Q mtr. wygo 
kie. dobrze zakorzenione, polecam 

z mojej szfcóik..
Ponieważ tran .poi t kole Iowy za dro­
gi, npraiza się o osobLb odbiór.

Wiechmann, Dom. Radzyń pow. Orudziąuz.

Stary
mosiądz

kapuje ita le  
496 Firma

Jan Środa,
T O B U ft .

Szanownej Publiczności
podajemy do łaskawej wiadomości, że w szel­
kie prace w zakres tokarstwa wchodzące, jako 
specj alność lampy stojące wykonują na za­
m ówienia w  pierwszej jakości [1382

Grabarek i M io d u sze w ski
Grudziądzkie Zakłady Tokarskie

ulisa Lipowe nr. 1. — — — — Biuro: nlic* Długa nr. 9.

j ę  | 
WAPiiifl
nrinia kawały palone.

WĘ6IEL
GÓRHGŚLIjSKI
w.goncwo i w muit i- 
szych ilościach ma 

stale na ikładzie

Jan GaryńsM
ŁASIN, R j.e k  14-15
Haitaiisie Mdło zakupu.

Sprzedam eleiancki po­
kój sypialny

inne rzeczy. LIPOWI 13a II

Miłe, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI
1. Wielki Krel, pow;eść dziejowa 

z czasów Stefana Batorego — Aleksan­
dry Leśniewskiej . ..........1 ,7 5  Z ip .

(przesyiti polecona 3b g r )

2. Hisłorja o Janaszu Ker-
czaku, _  j ign. Kraszewskiego ^ w _ 
z czasów Jana Sol leskiego . . . 1 ,7 5  „

(przesyłka polecona 30 gr.)

3. Dwa Skarby, powieść z życia
Polaków w  Ameryce — F. Rogali . .

(przesyłka polecona 50 gr.)

4. Oblężenie twierdzy Gru­
dziądzkiej, powieść Bergla

(przesyłka polecona 25 gr.)

5. Z  mych wrażeń wojen- 
nych, _  Ks. prob. Łęgi . . . .  0 , 7 5

(przesyłka polecona 28 gr.)

6. Rachunki R o ln ik a -P rak -
ftyka przez M. P&coszyńskiego, za­
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo-haodiowycc . . . 1 , 5 0  

(przesyłka polecona 35 gr.)

1 ,50

0 ,5 0

» »

Powyższe książki nabyć można bezpośrednio w wy­
dawnictw ie Drukarni Pomorskiej za poprzerniam 
nadesłaniem uależności włącznie kosztów prze­
syłki poleconej wzgl. za zaliczeniem pc zto an

Drukarnia Pomorska
Tei. 50 61. "yyd*ia i Wydawnicay  Tek 50 i 51. 

G R U  D Z l Ą A z  (R o m .) G rob lomm  97/29

SKŁAD
kolonjalny
nadający się j na tunro, 
na sprzedaż Plac 23-go 
Styczni* nr 9. f 1174

u O W J E R  a a m s k i
| do sprzedania . (1199 
u l.  K ę p o w a  5 I I .

B F l ^ Z K A
prawie nowa do sprse- 
dania Lipowa 11. (1213

R ow er męski
! bardzo mało' używany 
z wszelkimi przybo- 

I rami na sprzedaż (1201 
Ogrodowa 35, 1 pi ętro.

Stolitc nocny. i z a fk d o  k « ią -  
śek (m a h on iow *) biurko dam ­
skie, stół, porbjory, z e ga r , 
pościele, obrazy, * p n ę t y  ku­
chenne ubrania m ęek ie  itp* 
na ip rzed , ul.. L ip o w a 96 Ip r .

I lrz łd z tiie  składa
towarów kolonjalnycł 
tanio na sprzedaż. PO-I 
KOKA, mistrz rzeżnicki | 
Gruta p. Mełno, pow 
Grudziądz. 11193

Dla zbożowca
bas konkurencji.
Dom 7 pokoji, do tegi 
spichlerz 3 piętrowy, ma- ] 
syw. stajnia, na 20 koni, 
wszędzie elektr. oświe­
tlenie, 1 morga ogrodn, 
w ślicznej okolicy w mie­
ście powiat. Oena 13.500 
tł bez długo. Siericki. Bjd- 
getziz Gdatski 147. 1238

iLK u p n a 3
K u p u j ę  k a ż d ą i l o s c  

z r Ż T t y c b
KLISZ

jf o t a g r a lic z n y c h
Oferty do Glosa Komor­

sk .ego pod nr. 1324.

Kupię

bufet z kredensem.
Wiadomość do Giosu 
Pomorsk, pod nr. 1203p

Halika: wychowanie

g t e n o g r a i j i  w yuesa ligto- 
j ^ w n ie ,  szybko, jakn  aj do­

k ładn iej (gw a ran c ja )
' Instytut Stenograficzny 

W ariE ew a  Mokotowska 8!> 
Ż ą d a jc ie  obszernych  b e *  

p la tnyoh  prospektów . ,1141

Pomorskie Bioro P.F7flHw GRUDZIĄDZU
Składy i biura w własnym domu przy ulicy 3-go M aja  18

I kija w  W arszawie, Plac 3-ch Krzyży— wejście sd Żóraw iri
O rud rląd z • T e le fo n  2 4  W a rsza w a  < T e l. 2 7 4 —17

Pomorskie masło • sery 
jaja * drób i dziczyzna

Przyjmuje się zlecenia na wszelkie 
inne artykuły speżywcze i kolenialne

■ | Ę B I

M  J A C O B S O N
B  ty lk o

B  Piec 23-go Stycznia
^ H I B  nr. 2 S  II ptr.

d— la r r  v  od  s  zt
■ począwszy

B  Z ło t e  k o ro n y
J a  22 kar. do 20 zł pocz.

B  Z ło t e  zęby
j B  22 kar. od 20 zl pocz.

B ^ m  ‘-e b y  sztyfcikowe
W H I  od 10 zl począwszy

■ J Ę B Y ^
m  t o  pfyfy podniebieHiowej

B  P lo m b y  z wssalkieh
M B  matsrjaZów jsk: złoto, 
j^LM.porceiana, amalgam, co- 
wflBIRment od 2 zl począwssy

i J u l )

C cnlryfuąi
»Exceisior«
z bębenkiem tV" nowym 
wielokrotnie doświadczone

5  le tn ia  g w a ra n c ja  Tąp

65 litrów na godzinę ICC *2 
95 litrów na godzinę 110 zł 

135 litrów na godzinę 120 zł

Zarazem polecam mój bogato zaopatrzo­
ny skład części zapasowych do w szel­
k iego  rodzaju cen try fug 1 maszynek 
do masła, pozatem konwie do m eka, 
węborkl, wygntataeze do masła, fo ­
rem ki do masła, maszyny do szycia, 
wszelk ie maszyny roln icze 1 przybory 

m leczarskie.

J ó z e f  C e r a i i c h i
skład maszyn 1364

G ru dz iąd z , u liea  Chełm ińska l .

przeorana do czyszcLn 
nia mat-iyn k a p n je  
w mniejszych i więk­

szych ilościach

Drikirnia Pomorska

Akademik
towme do wszelkich egza­
minów. Zgłoszenia do 
Glosn Pcm. pod 1215p.

S z m e c h e l  i R ozner
S p .  A . t ac .

Gruui ądz Grudziądz
ul. Jóaefa Wybickiego 2/4

1379

Baczności
Polecamy

1 liir wódlii czyst 10*1,3,30 zł 
1 „  „  „  45*1, 3,8321
t bal. kaa. WinlrelliaDsena 4,00 z l 
1 butelko ru ra  . . .  4,53 zl
Oprócz powiiższych rozmaite 
wódki i likiery J a c z e w s k ie g o ,  
P o to c k ie g o  i innych po cenach 

fabrycznych.

IgtF" Tylko w  firm ie

TOanias i Szatecki,
w  Gruoziad7U, R yie k  7. -  Te l. 732

S K Ł A D U
z mleszkanieir, w ruchliwej ulicy 
poszukuje się od zaraz lub 1.5.

Urządzenie kupię — lub pfaee dzierżawę za rok 
z goi, Zgłoszenia pod nr. 12!Gp. do Głosu Pam

Ht iiiinuniHiiinniiiiiniiiiiniiniininniiiiininniiiiiiiiiiiiiiniiiinmiiiiimiintpimiii!iHiB

Drogerio Medycynolna
W. Majewski 1376

Grudziądz, Mickiewicza 21. TeL 18' 

po aea po cenach kankurencyjnyoh.

tarty, lakiery, eeketty 
S Z E L A K

i

 p
  ..lim uiiMiuiiiłU".:ii>" >"'‘<»iiiiii!'i||iiiiiiiiiiiiiii;:iiiiiiiiiiiif:

T a r i f  — d o b / z e
zakupuje się w firmie i 1361

Waleija Jaster, Koszarowa 18
codziennie ś w  e ie  m li  k o , Ś m ie tan k ę ,  

[ j ł e j e  uraz wszelkie te n a ry  k o lo n ja ln c .



P r z e t a r g :
na cennik generalny ir aterja- 

łów i robót budowlanych.
Kierownictwo Rejonu Inżynierii i Saperów 

w  Torunin ogłasza n a  d z i e ń  2 7  I k l  2 5  r .  
p r a e t a > K  n i e o g r a n i c z o n y  n a  c e n n i k  
, j  n e r a l n y  d o s t a w y  m a t e r j a l ó w  i  r o ­
b ó t  b u d o w l a n y c h  w Garnizonach Toruń, Ino­
wrocław, Włocławek, Brodnica i Ciechocinek. 
Przeprowadzoze b ę d ą  następujące robuty:

1) murarskie i kamieniarskie, 2) malarskie, 
3) blacharskie, 4) szklarskie, 5) ciesielskie, 
6) kowalskie i ślusarskie, 7) dekarskie, 
8) brnkarskii 9. stolarskie, 10) hydrnuiiczno- 
toehnidżno - kanalizaeyjoe, 11) zduńskie, 
12) elektrotechniczne.

Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną w naj­
bliższym nnmerze Polski Zbrojnej w Warszawie, 
wywieszone na tatlicy ogłoszeń: l j  Kierownictwo 
Rejonu Inż. i Sap., 2) Magistratów miasta Torunia, 
Bydgoszczy, Grudziądza. Włocławka, Inowrocławia. 
Brodnicy i Ciechocinka.

Biierownictwa Bejenn Inż. i 8ap.
w  T oru n iu . il278

Warsztat nowej budowy 

i reparacji cac

WAG
R O . f K A t f  F A B I I Z

f L t l D K I Ą D Z
Trynkowa 13 Tryukowa 13

Mieszkania
3 —  5 poaojow “go natychmiast lub później po­
szukuje się. Dzierżawa według umowy wzgl. 
płacę dłuższy eaus raprzód. Zgłoszenia do Głosu 
Pomorskiego pod nr. 1167.

I M

Okazyjne kupnoh
mmimmmwHm..iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinT.i* .̂niHTi-Tm.i,

1. 1000 flaszek

Chateau la France u h m s
czerwone Bordeanx,

2. 1000 flaszek

Chateau duSaumont 13zi so n
białe Bordeaui.

Do powyższych cen dolicza się 
podatek konsumcymy.

a  Parter Żywiecki butelka 75 gr
Po nabycia w firmie:

TIBURTIUS i SZUIECKI
H art i detal wódek, win i piwa

GBTJDZIĄDZ, Bynek 7 —  Tel. 782 
1296 /

Mieszkanie
8  pokoje i kuchnia, a meblami, d s  parterze 
w Aró 'mieieiu, aa zgodą goapodana natychm. 
dc oddania. Nadaie a ę także na biuro. Pisemne 
Sgłoszen a do Głosu Pomorskiego poi nr. 1176p

Rolnby!
D o  a p ra w  w iosennych :

pługi II walce (1266
kultywatory slewniki 
brony || opełacze
m aszyn y  do sadzen ia  
i p rzykryw an ia  kartofli

p o l e c a j  ą

Hodam i Ressler
d r a d t l  jdz przy dworcu.

C z ę ś c i  r e z e r w o w e  -  m o n t e r z y

W yborowa D o m i e s z k a
do Kawy

» GLEBA
z poćKcwą

Kto raz spróbuje,
innej używać nie będzie.

Reprezentacja:

Dom Handlowe-Komisowy M . G ó re c k i
Bydgoszcz, ul. Pomorska nr. 8, telefon 43.

N A U K A
a d e w o d n i i a
bez sprzeciwu że

K a t h r e l n e r a  
k a w a  s łodow a  

K N E I P P A
jest zupełnie coś innego 
jak zwykła kawa słodowa, 
nłe mów ao o zwyczajnym 

palonym jęczmieniu!

Niema nic 
równie dobregoI!

1218

udetikatnia i  odświeża cenę, Chroni twarz i  ręce 
przed pękan iem .  _

HENRYK ŻAK  -  POZNAŃ, Fabryka o er fum i  kosmetyków.— m tfia w  a— ai«— manmaaan— —O— Meaafcarum̂ nmn «■ •» tm -łt a aan

Poznański Bank Ziemian Akc. Poznań
Telefony 
795, 895.

Oddział rolniczo handlowy
Filja G ru d zią d z

Aar. telegr 
_ Z IE M IA "

oddaje w  wagonowych i drobnych partjach 
na dogodnych warunkach Dawosy sztuczne:

■nletrę ch ilijak ą
sn p e rfo s la t

só l po tasow ą
axo tn iab

1323 tom asów kę

RADIO ODBIORNIKI!
Zastępstwo

W ytwórni A . H a r d y ,  P a r y ż
W a zs lk ie  o ię t s i  składow e. (1848) 

H u rtow n icy  ira d joa m a to rsy  *b io- 
row i o trzym u ją  w y s o k i  r a b a t .

P czn a isk ie  T o w a r z y s t w o T e l e M ir ,
T. z o. p.

Poznań, ulica Jatna 9. Telefon 69-37.

Księgarnia
Skład papieru 
K sięg i handl.

BLOKI „PARAGON"

Drukarnia
; • Stemple

INSTR. MUZYCZNE 

:: i przybory

Swój  do Owegu
=  po swoje =

T ANIEJ
j a t  w sxelk ie m ce meble 

aą m oje nowoczesne

m e b l e
koszykowe 
Stosowne jako p o d a n i 

S p ł a t y  ralami * * «

E. Sosmerfelftl,
[ G r o b lo w a  3 . (938

(pr*y Ryb m Rynku)

Ogłaszajcie
w Głosie 
Pomorskim

Do wiadomość. 
P . P . kapców, 
gospodyń, sma­
koszy! znawców.

W febry ce octu

Józefa Mazuze
ul. Pańska nr. 24 
otrsyma się wyborną

fra n cu sk ą  m usztardę
przewyższająca do­
brocią i smakiem 
wszelkie dotychczas 
używane gatunki. 
W  szklankach, ka­
letkach i beczkach 
hurc i detai. (1362

P l u w s z o r z c d n  a s fa lto w a

P A P Ę
dachową
Smołą

Lepnik
Karbolineum

Cem ent
Wapno

i inne artykuły bu 
dswlane poleca po 
cenach konkureue.

Fabryka 
le k t ir  Oacbow ycb
W . Kurowski I Ska

Tow. z o. p. 
w  G R U D Z IĄ D ZU
Biuro; Ogrodowa 23 

F a b ryk a  p r i f  T u s iew - 
skitj Drodse. Telefon
4'V.\. Teloirr : Fafoitrtcli.

Za maszynę .uteal C‘
którą nabyłem przed rokiem u p. Zbo- 
ralskiego Szewska 11, składam niniejszem 
podziękowanie. Maszyna ta jest pod 
każdym względem n a j l e p s z a ,  bo: 
mocno zbudowana, najpraktyczniejsza 
i n a d a j e  się do n a j s z y b s z e g o  
pisania, z których to zalet tejże maszyny, 
jakoteż z polecenia kupna jej przez p.Zbo- 
ralskiego jestem zupełni-: zadowolony
i z własnego doświadczenia polecam ta­
kową maszynę wszelkim instytucjom i biu-

S ta n is ła w  Aferckk
1330 Urząd Radiotelegraficzny.

Szanowni Hanowie i l*anie ku- 
D n jc ie  b n c l k i  e l e g a n c k i e  
t rw a łe  i tanie ~  (946

U Uogo ?
Tylko n Podgórsk iego !
Specja ln ość ; d łu g ie  buty dla pp. 

o ficerów  Ceny bezkonkurencyjne.

U w a n n : G ru d zią d z . u H c u  S ia ra  n i tG.

Fortepiany 
Pianina

Bechstein 
Bliithner 

Feurich 932
Steinway & Sons

Harmonie Holberg 1

własnej fabrykacjiPianina
uabyć uiożna najkorzystniej i 
na degoduych warunkach spła­
ty w fabryce pianiu i hurtowni

B. Som m erfeld
Telefon 883 B ydgoszcz Śniadeckich 56 

w  C łrn d c isd cn , ul. Groblowa 4, Tel. 229

Zupełn ie  m ała

C E B IIL Ó -S K D Z S K K I
600 do 700 sztuk tnnt.

Paeska pocztowa 12 zł. lub też w centnarze.

F. E R M J S C H  1368
Grudziądz Dworcowa 37.

Cała wyprawa 
za  44,- złotych.

Jest to niebywała oka- 
zja dla każdej rodziny. 
A  mianowicie: 3 mtr. do- 

^ — 1 brego kortu na ubranie 
męskie, 3 anti- moduego 

szewiotu na kostjum damski, 6 mtr. dobrego b ia- 
łego płótna na bieliznę, 6 mtr. kolor, zetiru na 
dziecinne sukienki. 2 pary pończoch, 2 pary 
skarpetek, 3 chnsteczki i3s*pulki nici. — To 
wszystko razem -yayłarn ia  żądanie każdemu 
przez pocztę za zaliczką tylko za 44 złotych. 
Również wyprawę w gatunku wyższym za 54 zł. 
Uwaga: Płaci się na poczcie nrzy odbiorze tcwnu.

Zamówienia prosimy adre.ownć:
S klaf Fabryczny M. BRYL, Łódź, Piotrkowska 56.

U waga. Pierwszy iiróbny obstalunek prze-
koua"kuż.degu że w ys y ła m y  U w m  po cenach 
rzeczywiście najtańszych. i 1363



Podajemy do wiadomości osób interesowanych, że Naczelna 
Dyrekcja Banku Polskiego powierzyła z dniem 20 marca b. r.

Banku Polskiego
Oddziałom naszym w Chojnicach, Kowlu m, Rawiczu i Wągrówco

Fclski Bank Handlcwy T. A.

Walne Zebranie
akcjonaruszów Banku 

Związku Spółek Zarobkowych
odbędzie się

w  p w e f a ł r t .  dRia 30-ga marca 1925 r. a gadz. d -te i
na aa li posiedzeń Banku w  Poznaniu. Plac Wolności 15.

Ogłoszenie, zawiera ące pcrząnek obrad or*s wskazówki co do 
rprawnleu aicoionarjue ów do wzięcia udziatn w Walnem Zebrania 
1 głodowaniu /amlaszczoije jest w nr. 53 , M mltora Polskiego'1 z dna  
i-3o U'ar ca 1925 r.

i)do's tego ogłoszenia wyłożony jest w Centrali naszego Banku 
(w. Skarbcu) i we wosystklch naszych Oddtiałach. 1371

Bmk Zw ązkii Srółek Zarobkowych.
Naszej Pzan. Klienteli uinieisiem de osi my, te aaes

U U B T O W N T  S K Ł i D  <■— r
p n e r .e ż lita y  -r. ulley K ilińtkieco ar. 7

n a  K o s z a r a w ą  n r «  4

prosząc o zachowanie nam do.ychrzas okazywaoego raut sos.

Z poważaniem K a r e ł  H o l ł m a n n  i  A - k a  
1311 G ru d z ią d z , Koszarowe 4. T«lef. 370.
S k ła d  f a b r y k i  e n k le rh d w  . Ł p k n M n t 11 w Bydgoszcz”

Urzao C elny  na dw orcu  w  Grudziądzu
pydaje do puh.icznei w ia d o m o ś c i,  że dnia
3 hwietnla br o gtidz. lO-ej przed po).
spr.edawać będzie w drodze publicznego prze­
targu :

1. 1 wiązirę cechy A P. 470 wyroby z  że­
laza wa»i 68 kg nad z zagr pod adr. 
.T. decke . Grudziądz, cena w /woła­
nia 106,70 zf.

3. 1 bel cechy E. S l l l l 7 odzież używa­
na wagi 24 kg. nad z zagr. pod adr. 
M. Hn<ia-<mann, Lidzbark, cena wywo­
łania 55,55 zł 

W  razie niespr sedjnia w dniu wyznaczo­
nym. następna Hcytaoia odbędzie się dnia
4 kwietniu br. 1384

>  Ot w Arcie ogrom ­
ni? ^  nego nowo-zbu
>  Ł  dowanego gma- 

<; £  £  chu „D om  Mód*'
^  N iem ieck ie  w u y

pAtzp utow e i o 
„  -V l i i l ź o l l  ceotieh

otrzymać nogą 
w ła ic łe le ie  le . i* 

5 ^  & J * tym «c ji targow ej
°  o u n« Stępujących

smiięptów: 
a j  g f t  W W errzew ie :

4 2 ? .^ j ?  Frzncuzok Roz^wslti
C  ul Jaena 8.

Os l i  Prem jera dtwno oc«eViwan«£u arcydzieł*.:;

twórca Bo«k«ej komelji w 10-oiu olbnycuich aktach, 
gHp* Początek o goHzin e 6-tej » 8-rrr,]. 'T&O

W  sobotę o 4 1 w  niedziele o 2 przedstaw dla dzieci i szkft
• • ‘ •

■L* . -  ■■■
■' . ' i ż  5 • •• <■? • a-..; I-*. •"

-  * - *• Lr.- ■ I

w Krakow ie 
Ośw ięcim iu  
D z iedzic* eh 
Szcsa.kowie 
M ysłowicach
!>r< hobyczn

H. M «n-
delaObn

Ekspedycja
M iędzy­

narodowa.

r P o s a d y

I W  O l n  p p .  i u t r i n H g n t o r ś w ! ! !

N a jle p sze  p łó tn o  a n g ie ls k ie  !

S k ł a d  b ła w a t ó w
w Toruniu

sprzedaje się h*t)thm- w iournt puukcie 
dobr/.e iapro* adtony a tou arem i urzą­
dzeniem ta *1 35000 Ole* y de „PAP’ 
Toruń, Szeroka' 46 pod nr. 7271. (1844

w różnych kolora ’i do oprawy ksiąg co eonach hurt o- ■  
wych. oraz kap lulkę. papiery woezulkowe, fantazyjne, f
tektury, noże. prasę, beftlady Itp wysyła 

pocztą i sprzeda,a Da m ajscu
prowineję

Księgarnia „ W i e d z a M w  Grudzićtdzo
ul. Wybkkiago nr. 33.

Tntnża najsolidniejsza oprawa wszel­
kich ksiąg urzędowych I prywatnych.

1380

Dzielnych samodaiel- 
nTcb I1354

p o m o c n i k ó w
malarskich

poszukuje natychmiast
P .  J R a r s c h l e r
PUe lo go Stj c*n a 18

i --------------------------— ■——

Krawców
tylko pierwszortędnul, 
na itałe zf.rn tnienie pr

ssakuje S. H d ll l i t ł
G n id i ig d z ,  P o s is l  iw sk  e g o  (L

Pnkói umobt nat>ohmia«t
rUKU! do wvri*łęoiu (lift

Ł A M > S ć E W > K I  
P ie tru p ik ow a  25, U l  o ię tro

4  p o k o j e
z  sypialką
n»da|ące się na b nra lnb 
itp., do wynajęcia Lipo­
wa 25, Informu je n 
właściciela domn 1?78

S s  Pomarańcze

Całkowita wyprzedaż.

I
Ofl ponicdilathn, dala 33-gs aiarca 1925 r. 
poczawur polecaai po nader niekieb ceaach:
fajk1, cygarniczki, laski, portmonetki, papie­
rośnice, gilzy, bibułki, maszynki do pnpiero 

sów, fajki z przj borami i t. p.

Gilzy k n  o w » n  _ W is l i“  108 szt. 8 g r, 1808 szt. 78 gr.
ArtyhołT^jnonnnnlowa^j^

H s ik o i f iy a t a .e j « « ę  i r e  lo 1384
■ o k a p u  d la  odspaz  edajjąe/elt

P E Ł . I K H  P B T O
Lipowa 7 —  — Skład Cygar — — Lipowa 7

S E g g g g g g g g g g g g g i

„ V A L E S C J A “  
malinow i żółte w dostaw ach wagonowych 
i pojedynczych skrzyniach, poleca bieżąco po 
łanich cenach z świeżo nadeszłych transportów 
skrętowych (1360

6bslav Dałmer G. m 9. N. fidtńsk
ilopteughase 43. Tel. 1769. 

Bncbliw i isztępcy psaankiwnnl.

Nasiona
polne i ogrodowe
wszelkie koniczyny i trawy

i  najlepszych hodowli 
■S  poieca *ąaę.

Karol Hnła. Grniządz
Plac 23 StTczn a (narożnik) Toiuńaka 2

Od H*ch złotych
modyetka

b a n k  l u d o w y
Cel 421 * odpowiedBialił nieotri ,TAł

ZaUiony w rohn 18*0
bBUDZUDZ. ul. Jtfs. Hyblekt .ge St.

Jo ł atwi *  slerenla bankowe,
* '  rłiault wkładki •uciMia. 
■oprocentowali w e  d l ,  autowy .

« L i  p«i|e i s p r z e d p f e  
waluty s a g ra n ic z u e . * ło -  
te  . r e b r n e  i p a p ie ro w e .

U d z ie la  nożyczek :
r . f k " IP “  V  p o u u ia d  s lo ta  

i s r e b r a  ■ w ra e h n u k a  b ie żący m

D z i e n n i e  4 0  l i t r ó w

mleka
tna di oddania

Maiałea Hswawiek
Telefon Ql. 11355

Baczność!
F o t o g r a f  j e  

gzeszp o rło w e
w pół gbdzinie V36

ZaW*»H t o i it i r a l i i ł iy ,
J -p  Maja 10.

przerabia kapelusze damskie
elegacsko i gustownie ora* w y k o n n je  a o w e  
ni. zamów iame. Gprzelaż gotowych kapeluszy 
tamże. n L  B n d n  tw ic a j  n r . 3 ,11  p ię tro

(dawoiej Sądowa) (118)

Stary nłtiw
k u p u i  e

Prokimto PomoisKa Io w . Akt.

l i C i u ś  krtwieckiego
poatukujo Wacław Pan­
ka, m strz kraw ecki, 
Chełmińska 30. (1214

OGRODNIK
A R T Y S T Y C Z N Y
pcioca się do wykonywa­
nia wszelkich prac w zh- 
ktn ogrodnictwa wcho­
dzący en,zakładania ogro­

dów itp. 1192 
L e o n  K a s p r s c w -  
Shi, Mah Tarpno ulic* 

Grndziąd/.ka nr. t5a

Cinfdr z v7ka/em 3U 
MZIlf“r * roku 1913, 
obeznany taże x i racami 
biurowe- knpieckiemi, po- 
izatae poa»dy. Z e t .  oo 
Głosu Poco. nr. 1198p.

ESspedjuflka
do składa mogąca iłoż; d 
kaucję w gotowce potrze­
bna n« dub-ą pensję. Zgt. 
do Głosu Pom. nr. 12C0p.

2 gnetownie iimeh ewar
P O k O i E

7, osobnetn we i ścier _w 
lepsrym domn z kncr-iią, 
inb bet ewti. pojed.ńrzo 
do wynrię ia. Kilrósuis- 
go 8 I piętro pr. (1219
 *— ---- — "571?

Postukuję 1—i-* ipe- 
k o i. Dnertawt, w^ding 
umowj mb na rok ns 
prcód. Kościelne ur. 7, 
I piętro lewo. |11M

P o k o i  dobra# u to akt.
fron tow y a ba lkonem  od  aSą 
ra z  lub l. 4  do wjaąjenlu 
L ip o w a  ł l  1 p raw o  f.iS S

1 lub 2nmebl. n o k o j e  
do wynajęcia Kościustl i 

nr J9. MI. 1202

2-3 nmebl. pokot.
o i e ni żności z używa 
ntśtia knebi, lub więkgte- 
go mieszkam* pos/Ukuje 
się. Zgł do Gł. P. 1195p.

Mieszkania
5 — 7 .pokojowego 
w centrum miasta Utu- 
dziądta poatukuie (1205

H ein ltz
-L Poniatowskiego nr. 6

Possnkaje
2 pokcje v  feinra
parter .Uh piętru na 
Placu 23-goStycima, Tn- 
szewika Grobla, Strae- 

lecaa lub w pobliża. 
Olerte do eksnedycii Glo­
sa Pomorskiego pod nr. 

1207p,

ZMiESlC
Potrzebna e»tod 1,1V. br.

i9

l Z g u b y 1
?guhiOR4 •k6rgAB5 SJIn ir
z p ien iędzm i p * p i# r »n »  
w o j o w y m i ,  ua  n g iw u M  

L u d w i k  K ż a U n o w k k f
o rizw ^ k t-4  O«obi5ś\ >m gtzj 
z ę  U pra tzA  Sie i r t w u 1 < « 
odm  <?ło*a Pom , p o d  Vi88p«

[ R ó ż n e 1

ii

3 pokojowe miesz­
kanie 2 balkonami
i łazienko ua w  gksze.
Oferty do eksp. Głosu 
Pomorskiego pod 1206p.

która piszs dobi tą na ma- 
saynio i włada języsiem 
pols.im i niemieckim 
Odpiay świadectw i po­
danie pens|i upresza l®17
H i p o l i t  K o t l i ń s k i  j 

G r B M d z ,  a ! h i c k e « t u a  24

Potrzebna aatycbmiast 
lnb od 1.4. br.

d z ie w c zy n a
do dzieci, porządna i ucz- , 
ciwa z dotremt śaadi 
ot wami. BARANOWSKA j 

[ SUizyca 3, 13(1 J

Odpadki

szpagatu
kupuje w uiDiej8zych 
i więkizych ilościach

Drukarnia Pomorska

wtrih-* forteniai
do ćwiczeń. Gdzie? wst*- 
♦e GŁ Pom. pod 12i0p

2 5 0 0  z ł
wypożyczę na dluiarijT 
za dobrą gwarar.cit 

Otarty u o Głosu Po­
morskiego pod nr J196p

Pblsoam >ię ink 
p rosiw w araka, <121)8
frasuje f o»a Bomar
f lu w itn . Toruńska  4, 1 9  p

W arszawska

Pracownia Oorsętjjw
wGrnikiiąiiaa ul.Ogrodowo 
nr. 7 w  podw órzu  p a r ła ś

wykonu'#: 
gorsety, bandaże past1,
biustonosze, g-rtety dla 
ulomiiłch, brzniienjyćh 
oraz


